(/ PRENUMERATA: | | | ||| 

SEEM -50 en. Kwartalnie $ Mk. 58. fen. 

n - Za odnoszenie do domu dopłaca się 48 ten. miesięcznie. . 

> Mk. 80 fen, 
|< kwartalnie B Mk. 40 fen- A 


-. dało się dotychczas uchronić kraj od za- 
co, zdaniem naszem, i 


złómi zdobytej na przeciwniku. Jednak 
„Bułgarya nie dała się wziąć na lep tych o- 
„mi i Austro - Węgrami odbije się korzyst- 
-nie na wszystkich jej interesach, porzuciła 

—_ w odpowiedniej chwili swe stanowisko ne- 
j. utralne, a stanąwszy po stronie państw 
skała to, co było jej marzeniem, mianowi. 


PRE p ostednto przyłączoną do Ser- 


. wieruchy wojennej, 


"> Miesięcznie: .1 Mk. 


"=. Prenumerata przez pocztę. miesięcznie f 


Cena numeru 
-ooo tw. Warszawie 4 kop. 


bietnie, a widząc, że przymierze z Niemea- 


centralnych, w ciągu dwóch miesięcy uzy- 


cie, zamieszkałą przez Bułgarów część Ma- 


Dyplomacya rosyjska poniosła w Bul- 


garyi porażkę, poczem usiłowała przecią- 


gnąć na swą stronę Grecyę i rzucić ja: prze- 


_ ciwko Bulłgaryj, lecz i tu dyplomaci rosyj- 


-Scy nie odnieśli żadnego sukcesu. Rząd 


` grecki postanowił stanowczo zachować neti- 
stralność. Nie pomogły gwałty Anglii i Fran- 


cyi; chociaż: Saloniki znajdują się w rẹ- 


KE „kach koalicyj, chociaż na pograniczu ziemi 
greckiej toczą się potyczki, Grecya dotych- 
‘Czas trzyma się na uboczu i wytrwale. zaj- 


„. muje raz obrane stanowisko. . Czy Grecya. 
zdolną będzie wytrwać na tem słanowisku 


„do końca wojny, zależeć to będzie do pe- 
_ Wnego stopnia od przyszłych wyborów do 


parlameniu greckiego, które mają się od- 
być we wrześniu, oraz od przyszłego rządu 


greckiego. . Dopóki jednak nawą państwo- 
wą kieruje rząd obecny, wszelką - inter- 


wencyę Grecyi należy uważać. za wyklu- 
czona. o S ; 5 
inaczej przedstawia się rzecz w Ru- 


„mumii. Ścierają się tu od początku wojny: 
-obecnej trzy stronnictwa, mianowicie Tu- 
- Bolilów, germanofilów i wreszcie neutral- 
;.stych, dó których zalicza się król i obecny 
-Prezes ministrów 


| | Bratianu. Od samego 
początku wojny dyplomacya koalicyi . pro- 


-wadziła w Rumunii bardzo ożywioną agi- 
_tacyę za "pomocą 


Rosyi. Pomimo. jednak tej energicznej a- 
gilacyi, prezesowi ministrów, Bratianu, ü- 


wyszło tylko na korzyść dla Rumunii. 


-subweneyonowanych : 
; -przez siebie dzienników, oraz płatnych agi- 
tatorów, którzy przebiegał wsie i miasta, : 
usposabiając naród przychylnie na stronę | 


pojedynczego w Łodzi 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


| Rumunia bedzie musiała "powziąć 


| 


- iministracya 


a d 


KECER ' 


na dobrą sprawę należałoby wypowiedzieć 


razie. Pozostają więc tyłko dwie ewentu- 


syi i sięgnąć po Bessarabię, lecz germano- 
file rumuńscy, ani też dyplomaci państw: 


mości. Dzisiaj, wobec tego, że Rosyanom 
powiodło się obsadzić chwilowo całą Buko- 


ko Rosyi, jest bowiem z dwóch stron "przez 
nią otoczoną. Najkorzystniejszą więc dia 


przy zachowaniu której w dalszym ciągu u- 
siltie obstaje Bratianu. Z drugiej zaś stro- 


bie sama rady i mie zdoła pokonać oporu 


o państwom cemiralnym w celu odzyska- 
ia Siedmiogrodu. Rozumie się, że rusofile 
nie pozostają w bezczynności, 
zdwojoną energia pra do wystapie- 
nia zbrojnego po stronie Rosyi. ` 
„, Obecnie zbliża się godzina, 


nia 


leg ze 
„w. której 
ostałecz- 
ną decyzyę. Rosya skoncentrowała nad 
ilość wojska i 
aby rząd rumuński przepii- 
ścił je przez swe tarytotyum do Siedmio- 


granicą Rumumii ogromna 
domaga się, 


grodu i Dobrudży, fłómacząc, że „prze- 
marsz wojsk rosyjskich przez terytoryum 
umunii w niczem nie naruszy jej neutral- 
ności* (1). Zupełnie przeciwnego zdania 
są państwa centralne, . które za pośredni- 
ctwem przedstawicieli swych w. Bukaresz- 
cie zawiadońiły rzad rumuński, iż w razie 
przepuszczenia przez Rumunię wojsk rosyj- 
skich na jej terytoryum uważać to będą za 
naruszenie neutralności rumuńskiej i zmu- 
szone zostaną do zastosowania odpowied- 
Bich środków. gz” 

"Na czyją stronę. zapadnie ostateczna 
decyzya trudno jest dzisiaj stanowczo po- 


kareszcie tocza się pod przewodnictwem 
króla ciągłe narady, w których biorą udział 
przywódzcey wszystkich stronnictw. W ka- 
żdym razie zdaje się być już blizką ta 
chwila, w której Rumunia poweźmie osta- 
teczną decyzyę co do swego stanowiska. 


Ops 


- Komtalka 


| ! Me. oo 
Konstantynepeł, 18 sierpnia. — Główna 
„kwatera donosi 17 sierpnia: $ 
Na froncie Iraku część angielskich sił 


* zbrojnych złożona z piechoty i kawaleryi usi- 


łowała zaatakować, pod. ochroną. dwóch ka- 
nonierek i dwóch łodzi motorowych, oddzia- 
ły nasze pod Nassirich. Po tzierogodzinnej 
walce na lądzie i na'rzece musiał się jednak 


nieprzyjaciel cofnąć. Utracił on 40 zabitych i 
dylaż rannych, oraz wiele zwierzął pociągo- 
„wych i pozostawił w naszych rękach niektóre 


części uzbrojenia. | 7 
- W. odcinku Felahri nie zaszedł żaden Wwy- 


"Z frontu w Persyi nie madeszły żadne 


Rowsze wiadomości. DEAF p ; 
. Na froncie kaukaskim wojska nasze pra- 


"wego skrzydła, pomimo trudności terenowych, . 


przesunęły swe stanowiska przednie o 40 
klm. w kierunku północnym i wszędzie usia- 
nowiły kontakt z nieptzyjaciełskiemi straża- 


| mi tylnemi, które cofają się. 
„zisiaj Rumunia znajduje się na roz. | - 


 Pzagnęłaby ona bardzo przyłączyć. 


W centram panuje względny spokój. Li- 
ną Stano- 


-ae częściowe abai nisprzyjasiela ną 


1 ei piany 


wojnę Rosyi i Austro - Węgrom! . Rozumie 


alności: albo. wyzbyć się: Bessarabii, albo 


ceniralnych nie byli tak natrętnymi i nie. 
zmuszałi Rumunii do: porzucenia neutral- 


winę, Rumunia nie może wystąpić przeciw- 
niej w chwili obecnej byłaby neutralność, . 


my Rosya, będąc przekonana, iż nie da so- 
austryacko - węgierskiego i niemieckiego, 


wiedzieć. Faktem jest jednak, że w Bu- 
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'. | do swych posiadłości żyzna , Bessarabię, | 
„| wraz. z Odessa, lecz cheiałaby również. być - 

„| właścicielką Siedmiogrodu. Ażeby marze- . 
nia te nie pozostały tylko w sferze marzeń, | 

| się, że to nie mogłoby nastąpić w żadnym | 


-Przed obecną ofenzywą rosyjska Ru- 
mumia mogła była wystąpić przeciwko Ro- ` 


ponownie wywiera na Rumunię nacisk, 3 


zmuszając ją wprost do ruszenia. przeciw- a «Na. północ od Karpát sytnacya meule- 
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1 
| mem wyżynę Magura na północ od € a- 
| 
| 


Sp 


łeczny i literacki. 
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BERLIN. (Urzędowe). Wiolka Kwa- 

Aera główna donosi 19 sierpnia: 
Wsehodni teren walk: 
Eront wojsk generata-jeldmarszałka 
EBI Hindenburga. k 
`. Wezoraj toczyła się dalej bitwa na za- 
chód od jeziora N o b e 1. „Atakujących Ro- 
syan- odparto zupełnie. Pozostawili oni w 
naszych rękach trzech oficerów, 320 Iudzi, 
oraz 4 karabiny maszynowe. Nieprzyja- 
ciel w wielu punktach frontu Steshodu 
spoięgował znacznie swój ogień artyleryj- 
ski. WC i 
Po obu stronach Rudki — Czere- 

wisz.0€e toczą się lokalne walki. ` 
(- Pod Szelwowem  rozchwiały się 
pomniejsze ataki rosyjskie, pe Świniacza- 
mi odrzueono przednie straże przeciwnika. 
„Front wojsk generata kawaleryi ar- 
: cyksięcia Karola. 
gla zmianie, B= m AR 
| Wojska sprzymierzone zdobyły  sżtur- 
pulu. 
odparte. 
Zachodni teren wałk: 

Nasze dzielne wojska w ofiarnej wy- 
trwałości oparły się wezoraj zwycięsko po- 
tężnym wysiłkom połączonych sił naszego 
przeciwnika. ! i 

„Mniej więcej w tym samym czasie po 
nader gwałtownie wzmagającym się ogniu 
przygotowawczym masy angielsko-trancu- 
skie rzuciły się do ataku na północ od 
Somme na blizko 20 kim. iront OviHiers— 
Clery, oraz bardzo znaczne siły francuskie 
natarly na prawo od Mozy na odcinek 


Zabrano 600 jeńców, kontrataki 


> WIEDEŃ. Urzędowo” donoszą 19-g0. 


sierpnia: 

-+ Rosyjski teren walk. 
Eroni wojsk generała kawaleryi ar- 

"o | ylesięcia Karola. 

Na. zachodzie od Mełldawy i na 
Bukowinie pichota honwedów i bataliony 
niemieckie wzięły szturmem gorąco. bro- 
nione wzgórze Magura. Rosyanie pozo- 
stawili w rękach atakujących 600 jeńców i 
2 karabiny maszynowe. Kontrataki rosyj- 
skie załamały się. ŻE 

„ Na zachodzie od Żabia pe zaciętych 
walkach eoineliśmy wysunięte naprzód 
wojska ku tylom Crna — Hery. 


Bezpośrednio na północnym - zacho- 


dzie od Stanislawowa nasi strzelcy 

odpar natarcie rosyjskie. AR 
Front wojsk generata-feldmarszatka 
i Hindenburga. > 

Pod Szelowewem  wejska nasze 
odparły atak rosyjski. . 

Pod Tebełem nad Stochodem od- 
parte natarcie przeciwnika doprowadzone 
aż do 

trwa. 


naszych rewów. Nowy atak rosyjski 


SBŁOSZERIA w Królestwie Polskiem: 

"BWYDZZJNE: 38 ten. za wiersz petitowy iednoszpałtowy (na stronie 
sześć szpalt). : i ? . 

"Drobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 50 fen. ` z 

Badesłanz (po tekście): 1 Mk. za wiersz peiitowy czteroszpaltowy. 

Bekralagi: 40 fen. za wiersz petitowy „czteroszpaltowy. 

M dziale handicwym: 1 Mk: za wiersz petitowy czteroszpałtowy. 


oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Będzinie 


Komunikat niemiecki, 


„dła atakujących. 


„wiska nasze w lesie Chapitre i w 
- sistych. 


a UW W 


Thiaumont — Fleury, jak również na stano- 
górach le- - 


Na półnoe od Somme walka wrzala 
aż do późnej nocy. W wielu miejscach 


| przeciwnik wdarł się do naszych linij ezo- 


lowych i został następnie wyparty. Po obu 
stronach Guillemoni, zmajdująacego się si- 
nie w naszem posiadaniu, utrzymał się en 
w zajętych częściach rowu. ` 

Pomiędzy Guillemont i Mauw 
repas nocą, na skutek rozkazu, planowe 
skróciliśmy nieco naszą wygiętą ku prze- 
dowi linię. Nieprzyjaciel przypłacił olbrzy- 
miemi ofiarami swe naegół bezowocne usi- 
łowania. Wojska gwardyij, reńskie, ba- 
warskie, saskie i wiirttemherskie utrzyma- 
ły niezachwianie swe stanowiska. 

Na prawe od Mezy pe częściowo roz- 
paczłiwych zapasach, wielokrotnie pona- 


(wiany atak złamał się z wieikiemi stratami 


We wsi Fleury wałka trwa jeszcze. 

We wschodniej części lasu Chapi- 
tre podczas kontrataku zabrano przeszło 
180 jeńców. p: 

Na górze lesistej pozostawiono prze- 
ciwnikowi zupełnie porujnowane części ro- 
wów czołowych. 

Bałkański teren wałk: 
.. Kontratak ne południe i na wsehód od 
Fleriny czyni pomyślne postępy. 

Na psłudniowy zachód od jeziora Doi- 

ran powtarzały się z przerwami bitwy u 


_ czołowych stanowisk bułgarskich. 


- Na wsehód ed Strumy przekroczono 
Yrundi — Balkan (Sarlija —Planina). 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


ik at austryacki. 


Włoski teren walk: 

Dzień wczorajszy także i na  frencie 
Pobrzeża minął dość spokojnie. 

Na przestrzeni Isenza, na północ- 
nym - wschodzie ed Plavy wojska nasze 
oczyściły lewy brzeg rzeki ze słabszych od 
działów nieprzyjacielskich, które się usado- 
wiy pod Globną i Bitjeiem przy- 
ezem wzięły około 50 jeńców. 

Nocny atak Włechów na kawalek fron- 
ta na południu od doliny Wippach zo- 
stał gładko odparty. - 

Na troncie doliny Fleim akeya po- 
prowadzona przeciwko przedniemu stans- 
wisku. nieprzyjacieła na poledniowym - 
wschodzie od Cima di Bouche przy- 
niosła 60 jeńców i 2 przyrządy do rzuca- 
nia granatów. | 

Oddzialy włoskie, które wieczerem ru- 
szyły na stanowiska nasze na Monte Ze- 
bie, zestały odparte. . 

Albański teren walke. 
W. Czarnogórzu i Albanii nie nowego. 
Zastępea szeła sztabu generalnego 
sA von Hoefer 
Feldmarszalek - porucznik. 


miska nasze zostały odiparte; wzięto kilku 
Beńców, wiem 1 oficera. i 
Na lewem 'skrzydłe i w odcinku nad- 
btrzeżnym korzystne dia nas operacye patrol. 
Rano dnia 2 sierpnia cztery latawce an- 
giełskie wzniosły się z pokładu okrętu macie 


zzystego, który pod osłoną koniriorpedowców 


ukazał się przed Haifa, i wykonały, atak na 
Afal (Karmel) i Nazareth. Rzucone bomby 
zabiły dziecko i raniły cztery june osoby. Pod 
skutecznem działaniem naszego ognia lataw- 
ee musiały się eoinąć ku wybrzeżu. 


Na froncie egipskim oprócz walk patro- 


5 nie wydarzyło się nic mamiennego. 


awaria 


Komunikat hałgarsii. 


Sofia, 19 sierpnia (T. wl). — Główna 
Kwatera donosi [18 sierpnia: 


Przedwczoraj wojska nasze odparły ostry 


atak- na front pomiędzy jeziorami Ostrowow i 
Presba, Ścigaly nieprzyjaciela i zdobyły mia- 
sło Fiorina. 

tyleryjskiem nieprzyjaciel „zaatakował nasze 
stanowiska czołowe na południe i zachód od 
wsi Dolezeni, został jednakże odrzucony przez 
kontrataki, i zmuszony do cofnięcia się ze 
znacznemi stratami. Później ` nieprzyjaciel 
ponowił swe ataki, które wszakże nie odnio- 
sły powodzenia. 


Kommitaty francasti, 


Paryż, 19 sierpnia (T. wł.). — Urzędowe 
donoszą 18 sierpnia po pol.: 

Na północy od Somme załamały się w 0- 
gniu naszym Heme kontrataki niemieckie 
na nowe stanowiska francuskie na południo- 
wym wschodzie od Maurepas Francuzi wzięli 
jeńców. | 

_W zdobytych na południu od Belois ro- 
wach Francuzi wykopali 4 karabiny maszy- 
ROWE. | 

Na prawym brzegu Mezy w gwałtownej 
walce wyparli Francuzi Niemców z tej części 
wsi Fleury, którą jeszcze utrzymywali w 
swem posiadaniu. Niektóre oddziały niemiec- 
kie utrzymują się jeszcze w małym stosie 
gruzów na wschodnim skraju. 

Pomiędzy Thiaumont a Fleury Francuzi 
zównięż uczynili znaczne postępy i wzięli do 
niewoli 1 oficera, 50 żołnierzy, oraz zdobyli 
4 karabin maszynowy. | 
Poza tem moc minęła wszędzie spokoj- 


e 


ie. 
. Paryż, 19 sierpnia (T. wł.). — Urzędowo 
donoszą 18 sierpnia wiecz.: l 


Niemców części Maurepas pozwolił nam za 
. pomocą świetnego szturmu zająć znaczną część 


wsi, jak również położoną na południowym 


wschodzie stąd Górę Katwaryę. Podczas o- 
PY tych wzięliśmy 200 nieranionych jeń- 
W. 

Pomiędzy Maurepas a Somme rozszerzy- 
"liśmy stanowiska swoje na wschodzie od dro- 
gi liaurepas — Clery. | j 
|. Na prawym brzegu Mozy Kontynuowali- 
śmy swą akcyę zaczepną, przyczem wyparli- 
śmy nieprzyjacieła z dwóch umocnionych re- 
dut na północnym wschodzie od fortu Thiau- 
mom ; i 


ommikat telef 


Le Barre, 18 sierpnia. — Główna kwa- . 


šera donosi 17 sierpnia: 

Nieprzyjaciel wykazuje tylko nieznaczną 
działalność. „ 

Na froncie naszym w odcinku pod Rams- 
eapelle i Boesinghe działa nasze wszelkiego 
kalibru skierowały ogień niszczący na urzą- 
dzenia obronne przeciwni 


Kommikaty angielskie. 
{Ze wschodniej Afryki). 

Londyn, 18 sierpnia. — Generał Smuts 
śonosi: 

Wojska nasze, które posunęły się od gór 
$guru oddalone są od centralnej drogi żelaz- 
mej tylko jeszcze o 25 mil otwartego stepu. 

Ważne miasto Arabów i ważna stacya 
wojskowa Bagamaja, o 35 mil na północy od 
Danessalam, została zdobytą. | 


Londyn, 19 sierpnia (T. wł.). — Główna 
rwaiera donosi 18 sierpnia: Na północny za- 
thód od Bazentin Le Petit przy pomocy nie- 
wielkiej bitwy lokalnej poszerzyliśmy jesz- 
eze postępy nasze w liniach nieprzyjaciela. 

Ponowny atak  nieprzyjacielski pod 
Martinpusek został zupełnie odparty. 


zi EEEE i 
„Bmienikać: włoski, 

Rzym, 18 sierpnia. — Główna kwatera 
donosi 17 sierpnia: 

Na froncie nad dolną Isonzo trwała wczo- 
aj działalność artyleryi. oraz za pomoca rzu- 
sania bomb przeciwko liniom nieprzyjaciel- 
skim. 

Na Karscie ponownie odparty został 
kontratak nieprzyjacielski: wzięliśmy około 
100 jeńców, w tem 4 oficerów. 

W odcinku Teimeinu artylerya naszą 
skierowała ogień na dworzec kolejowy Sante 
Lucia. skąd donoszono o ruchach pociagów. 

W górmei Cordeyolo i na plaskowzgórzu 


OOOO ODEON M E EE A EE E 


5 į trzeci 
Na „północy od Somme atak wojsk na- | 
szych, skierowany przeciwko zajętej przez | 


= GODZINA 


Tonezza gwałtowna działalność artyłeryi nie. 
skutecznie - 


przyjacielskiej, Która 
artylerya nasza. 
Jedna z naszych eskądr latawców „Voi 
sia" bombardowała stacyę Reifenberg na li- 
nii Gorycya—Tryest z bardzo dobrymi wyni- 
kami. Loinicy wróciii pomyślnie. | 
Ostatniej nocy hydropłany nieprzyjaciel 
skie rzuciły bomby na Wenecję i na lasuny 
w Grada, Ofiar nie było, tyłko niejakie szkody, 


zastój w olenzywie ragyjskiej, ~ 

Berlin, 19 sierpnia (T. wł). — Na fron- 
cie zachodnim, jak i.na wschodnim daje się 
zauważyć osłabienie nieprzyjacielskiej akeyi 
zaczepnej. W ciągu dnia 17 sierpnia r. b. 
znacznie osłabła na całym froncie wschodnim 
ołenzywa Rosyan po walkach dni ostatnich 
szczególnie na obszarze Ług — Grabarka — 
Zborów. Wyczerpanie kolumn szturmujących, 
nader wysokie straty, oraz wamagajaca -się 
ustawicznie siła obronna wojsk sprzymierze- 
mych zmusiły Rosyan do uczynienia rezerwy 
w ofenzywie. Trudno określić narazie, jak 
długo ona trwać będzie wobec zawziętości, z 
jaką Brusiłow naciera w kiemmku Lwowa. 
'W walkach wczorajszych uderzają dwa mo- 
menty; udatne natarcie wojsk niemieckich na 
północ od Dniestru i pojawienie się Turków 
na froncie galicyjskim, 


Siig  róegiskie. 

Berlin, 19 sierpnia (T. wł). 
„Deutsche Tageszeitung“ uważa dane 
przytoczone przez angielskiego pułkow- 
nika, Repington'a, dotyczące sił wojsk 
sprzymierzonych na froncie od Prypieci 
do Prutu, w których siły te oszacowano 
na -900,000 żołnierzy, za przesadzone, 
Natomiast według obliczeń miarodajnych, 
w 5 armiach Brusiiowa znajduje się o- 
gółem niemal 2 miliony ludzi, z których 
w ostatniej dziesięciotygodaiowej ofen- 
zywie brało udział conajmniej 1.400,000 
ludzi. Gdy na zachód i południowy za- 
chód od Łucka posiłki wojsk sprzymie- 
rzonych zaczęły odnosić przewagę nad 
atakującymi rosyanami, a na południe 


zwąlczała 


„od Dniestru również zaczęto odczuwać 


energiczne przeciwdziałanie wojsk sprzy- 
mierzonych, wówczas Brusiłow wymógł 
ną dowództwie rosyjskiego frontu pół- 
noeno-wschodniego nadesłanie posiłków 
w ilości 20 batalionów, wobec czego dla 
Kuropatkina ofenzywa stała się niemo- 
żliwą, l : 
„Przebieg wypadków dowodzi, że już 
miesiąc wytrwały opór wojsk 
sprzymierzonych pochłania oibrzyrie 
masy armij Brusiłowa. Całokształt tych 
zjawisk nie stwierdza bynajmniej decy- 
dującej zmiany na korzyść Rosyan. 


śfrafy Tesfiski, 

Kołonia, 19 sierpnia (T. wł) —,„Kólni- 
sche Zeitung* dowiaduje się z Peters- 
burga, że, według zgodnych doniesień 
prasy, w. wałkach ostatnich gwardya 
rosyjska uległa niemal zupełnemu zni- 
szczeniu. Opinia publiczna ze wzrasta- 
jącym niepokojem śledzi niezwykle wy- 
sokie straty. Wobec tego postanowio- 
no nie ogłaszać już nadal wykazu 
strat. 


z 


f E ETR 

komman z Arelangieiskiea. 
Sztokkeim, 19 sierpnia (T. wL). — „Wie- 
czernieje Wremia“ donosi: 
mierza zaprowadzić kómunikacyę samochodo- 
wą pomiędzy Petersburgiem i  Archangiel- 
skiem, gdzie dotychczas ciągle jeszcze nie u- 
daje się uruchomić linii kolejowej. Zacho- 
dzi jednak pytanie, czy Rosya zdoła wystarać 
się o dostateczną liczbę samochodów. 


prasy. fanme 

Bern, 19 sierpnia. (T. wł.). — Prasa fran- 
cuska, 
pewność zwycięstwa, a krytycy wojskowi cier- 
'pliwie notują obecny zastój w operacyach, na- 
tomiast Clemenceau w prawdziwie melancho- 
lijnym artykule daje do zrozumienia, że owo- 
ce zwycięstwa nie dojrzały jeszcze. Pomimo 
wszelkich pełnych poświęcenia wysiłków 
drancuskich, linia niemiecka na ziemi fram- 
cuskiej nie ulegla istotnym zmianom. Ustę- 
powanie Francuzów pod Verdun Clemenceau 
nazywa nieszczęściem, którego można było u- 
niknąć i naprawić go było można cudami wa- 
łeczności, gdyby wystarczyć mogło w tym ra- 
zie samo poświęcenie. Zwrotem tym Clemen- 
ceau pozwala wyczuć ukrytą teniencyę ostre- 
go drtykułu, który zreszta, jak się zdaje, po- 
zornie skierowany jest przesię samowoli 
rządu, w rzeczywistości zaś zwraca się prze- 


ciw dowództwu naczelmemu. Twierdzi on. ^s. i 


zwycięstwo decydujące osiągnąć można |. 


mie przez akcyę militarną, nie zaś przez 1.....- - 


motrawstwo. Rząd obecny w swej naiwnej 
dwulicowości sądzi, iż czyni zupełnie dość, 
gdy zamawia artykuły, w których bardziej lub 
mniej rozgłośni gratomani dają się unieść 
entuzyazmowi. Jednakże wszysixo ma swoją 


śniej, niż komentarze. Wkrótce we Francyi 
podniesione zostanie pyianie co do eyiry po- 
siądanych jeszcze kontyngensów wojska. 


Po TEK E 


Rząd rosyjski za- . 


podczas ostatnich dni żywi zupełną | 


| granicę i zdarzenia przemówią wkrótce gło- 


| 


— Bietezpieczeństwo  faterkcozy. 

_ Genewa, 19 sierpnia (T. wł.) — Pa-- 
ryski „Journal“ w jednym z artykułów 
| naczelnych zwraca uwagę ster rządo» 


| wych na niebezpieczeństwo tuberkulozy, 
| która, wskutek wojny, przybrała daleko 
| większe rozmiary, niż. dotychczas, 
„Journal“ pisze: W ciągu dwóch lat 
| wojska nasze zapłaciły tej chorobie ol- 
| brzymi haracz, Wyczerpując życie w 
rowach strzeleckich, niezdrowe warunki 
| klimatyczne i ścisły kontakt z ludźmi 
| zarażonemi są przyczyną, dla której po- 
t ważna liczba walczących musiała zostać 
zwolnioną chwilowo lub na stałe z u- 
szczerbkiem dla obrony kraju. 


Wezalowolenie w adi 
Lendyn, 19 sierpnia (T. wł.). — Sta- 
le wzrastające niezadowolenie wraz z 
przeciąganiem się wojny i posłuch, jaki 
zyskują w Anglii zwolennicy pokoju, 
skłoniły angielski związek państwowy 
do zaimprowizowania systematycznej 
propagaudy, która przy pomocy wygła- 
szanych mów przeciwdziałać ma szerze- 
niu się niezadowolenia. ? 


Zmiany. ministrów. 


Londyn, 19 sierpnia. (I. wł). -- Donie 
siemie Biura Wolfa: Lord: Crewe został mia- 
nowany ministrem. oświaty na miejsce Her 
dersona, Henderson na miejsce Newtona — 
kierownikiem skarhowości, a lord Newłon — 
kierownikiem wydziału oświatowego w mini- 
steryum spraw zagranieznych. l - 


Ferye paramemu angielskiego. 
Rotterdam, 19 sierpnia. {T. wł). — 
„Nieuweue Rotterdamsche Courant“ donosi 
z Londynu, iż parlament angielski w środę 
zostanie rozpuszczony na ferye, aż do 10 paź- 
dziernika. 


Radostawow o syliargi. 

Sofia, 19 sierpnia (T. wi} — Donie- 
sienie biura Wolffa: Na ostatniem zebra- 
niu członków parlamentu, należących do 
partyi rządowych, prezes ministrów, Ra- 
dosławow, powiedział, eo następuje: Buł- 
garya jest dzisiaj dość uzbrojoną, by ode- 
przeć wszelką napaść, niezależnie od te- 
go, skąd by się ona nie zjawiła. Wbrew 
wszelkim intrygóm, rozsiewanym przez 
nieprzyjaciela, Bułgaryg łączą. serdeczne 
stosunki ze wszystkimi jej. sprzymierzeń:. 
cami, którzy cenią przyjaźń Bułgaryi. Są 
oni, podobnie jak i ona, gotowi wyjść z 
chwałą z obecnej wałki. Sytuacya na 
wszystkich frontach jest pomyślna. Wszeł- 
kie niepokoje nie mają żadnej podstawy. 
Ogólna oienzywa czwórporozumienia po- 
twierdziła ostatnio, że siły państw cen- 
tralnych nie dadzą się złamać i zwycię- 
stwo nie może być im wydarie. Nie spo- 
sób nawet pomyśleć, by Bulgarya pod- 
czas wojny światowej mogła oderwać się 
od swych sprzymierzeńców, wytrwa ona 
raczej wraz z nimi aż do końca, gdyż 
zwycięstwo naszych wiełkich sojuszników 
przedstawia najlepszą gwarancyę naszych 
dotychczasowych oczekiwań i naszej nie- 
zawisłości: politycznej. 


zamótięcie Soberania nigarskiega. 
Sofia, 19 sierpnia (T. wł) — Przed- 
wczoraj wieczorem zamknięto nadzwyczaj- 
ne posiedzenie Sobrania po ostatecznem 
przyjęciu projektu prawa o zaprowianto- 
waniu i uregulowaniu wwozu i wywozu 
oraz uchwaleniu nowego kredytu wojen- 
nego w wysokości 35 milionów lewów. 
W czasie posiedzenia prezes ministrów 
odbył osobne konferencye z przywódcami 
opozycyi. 


sA 5 
Hami w Maceio. 

Paryż, 19 sierpnia (T. wł.}—,„Matin“ 
donosi z Salonik: Na froncie trwa ogień 
karabinowy i toczą się walki artyłeryj- 
skie, wyjąwszy okolicę Doiranu, gdzie 
akcya, zapoczątkowana przed kilkoma 
dniami czyni bardzo pomyślne postępy. 
Francuzi opanowali opancerzoną fortyfi- 
kacyą pod Dezeili. Nieprzyjaciel nie 
próbował kontrataków. 


, aigue Foig. 

Berlin, 19 sierpnia (T. wi). — Wedlug 
„PTagliche Rundschau" sprzymierzeńcy przez 
zajęcie Floriny zapewnili sobie ma plasko- 

wzgórzu Maretschka niezwykle dogodny, ze 
| względów strategicznych, punkt oparcia dla 
prawego skrzydła, a tem samem pozyskali 
zader korzystną przewagę w operacyach. 


daraig  rumańsiie, 

Budapeszt, 18 sierpnia. (T. wł). — Bu- 
kareszieński „Steangul* pisze: W środę w 
ministeryum odbyła się narada pomiędzy Bra- 
tianu, ministrem wojny, generałem Illiescu i 
komendaniem 3 korpusu. Przedmiot obrad 


podniecają jednak bardziej jeszcze ogół. Przy- 
znać musimy, że sam prezes ministrów swem 


| 
| 


towije nową ekspedycyę do posiadłości nie- 


jest niewiadomym. Podobne tajne narady 


niejasnem zachowaniem przyczynia się do 
większania paniki. REAR 


Bukareszt, 19 sierpnia. (T. wL}. — Do . 
niesienie Biura Wolffa: Carp, Marghilomen* 
Majorescu prowadzą „ad kilku dni. wspólne 
kcnferencye, by opracować jednolity -prg 
gram. Sfery konserwatywne przewidują yw 
razie przesilenia rządowego gabinet z Carpen > 
i Marghilomenem na czele. aa ai, 


pozna 


legły skm redakle. 


Bukareszt, 19 sierpnia. (T. wł). — Dy- 
niesienie Biura Wolffa: Redaktor naczelny 
organu Take Jonescu'a „La Roumanie“, jedeą .. 
z najzawziętszych agitatorów wojennych, ~ 
zmarł nagle na udar sercowy. BE 


Bugara w pogofowih. 

Wiedeń, 19 sierpnia. (T. » ). — Z Soli =o 
donoszą: Minister finansów, Tomczew, mia) 
się wyrazić, iż Bułgarya pod względem mili 
iamym przygotowana jest na wszelkie ewen- 
tualności. Armie jej pod tym względem stoją. 


boy m fami. > 
Bern, 19 sierpnia (T. wł). — Doniesia - 
nie Biura Wolfa: Otrzymano tu wiadomość, -` 
że wybory w Grecyi wyznaczone na'27 wrze 
śnią. . E 
Walki u Armenii, 
Paryż, 19 sierpnia (T. wł.). — „Journał* 
donosi z Tyflisu, iż kontrofenzywa turecka ze. 
stała podjęta przez zjednoczone armie Webti. . 
ka - paszy i Izdeda - paszy. Dywizya pie 
choty w towarzystwie kawaleryi prowadziłą |. 
operacyę z połudńia ną Musz. W centrum 
Turcy po przekroczeniu kilku pasm górskich. - 
nałarli również na Musz, gdy tymczasem siły 
zbrojne Mustafa paszy ruszyły doliną Bithi- 
su. Artylerya niemiecka i austryącka enem. 
gicznie popierała operacye. Turcy zajmują p. 
obecnie linię na północ w Kierunku Bitlis — - 
Musz. Journal“ dodaje, że otenzywa turet: 
ka tamoje poruszenia Wielkiego Księcia. Spo ` 
dziewaś się należy, że silnie ufortyfikowane ` 
inie na południe od Erzerumu — Frzinghiaa =- 
opra się atakom tureckim. > . i R 


Przygotowania. Portagail. 


Paryż, 19 sierpnia. (T. wł.). — „Tempa 
donosi z Lizbony, iż rząd portugalski przygo. 


miedkiej w Afryce wschodniej. 


1 pewnie czanej sf. i 
Nowy Jork, 19 sierpnia. (T. wł). = - 
„World“ donosi z Waszymgtonu:. Podczas - 
pierwszych narad na kongresie mad sprawą 
angielskiej listy czamej i jej wpływem ną, a- u 
merykańską żeglugę handłową repubkikanig 
i demokraci potępili postępowanie Anglików, 
Tzba wyraziła pragnienie uchwalenia prawa,. 
które w przyszłości zapewniłoby Ameryka» 
nom większą niezależność w żegludze. Ujaw= 
nia się dążenie, by wszystkim okrętom obcym. 
mie pozwalać na zawijające do portów amè. 
rykańskich, lub opuszczanie ich, gdyby odma E 
wiały przewozū towarów amerykańskich do mS 
portów neutralnych. Proponowano wresztie ": 
by Stany Zjednoczone okrętom dodawały dla Ę 
ochrony okręty wojenne, w razie gdyby ist 
niała podstawa do przypuszczenia, że okręty # 
handlowe mogą być uprowadzone, jeżeli nie. 
będą zważały na angielską czarną listę. 


Sprawa kolejarzy. 


Waszyngton, 19 sierpnia (T. wł.). — Do. -| 
niesienie Biura Wolffa: Zabiegi prezydeniś © 
Wilsona, by sprawę kolejarzy, która utknę > 
ła na punkcie martwym, rozwiązać wreszcić: 
w jakikolwiek bądź sposób. Pozostały do 
tychczas daremnemi. | s 


Wiadomašei wojenne. 


„Przez Rumunię". 
Pod nagłówkiem „Droga prowadzi prze? 
Rumunię“ usiłuje stały korespondent woje 
ny gazety „Russkija Wiedomosti" dowieść, 
iż Rosya musi sobie za każdą cenę zdobyć 
przemarsz przez Rumunię i po rozgromieni 
za pomocą wojsk francusko - angielskich, st 
jących pod Sałonikami, oraz włoskich Ww Wa 
lonie rozpocząć wymarsz przeciwko Carogt®. 
dowi. Równocześnie ma być podjęte ponow. 
ne generalne ostrzeliwanie Dardaneli prze 
połączoną flotę angielsko - francusko - vir 
ską. W taki sposób Rosya powinna wróci 
do pierwotnego planu, którego głównym PZ 
miotem, oraz celem ostatecznym jest. Cart 
gród... Jak więc widzimy prasa rosyjska $ 
ra częściej z konkretu, niezbyt dlań prze 
mnego, przechodzi w dziedzinę fantazy 
"niezącej częstokroć z dziecinnemi zacheja? 
mi, które nieubłagana rzeczywistość niwo 
Jak domki z kart. mara 


"> czasach wsławiła się  walecznym 


~: nie przypominało, 


i Zarządzenia wojskowe muni. 


Rumuński parowiec- szpitalny KS. "Ka 
mol, będący na usługach. rumuńskiego Czer- 
wonego . Krzyża, odpłynął do, ; Galaor "gdzie 
; będzie stać na kotwicy. 


mw 


© spakajenie W "Fm 


| „łorgen* A 1 Pacc: 


o uspokojeniu: się -wzburzonych fal poli- 
tycznych w Rumunii świadczy fakt, że nastep- 
ga tronu i królowa wyjechali z Bukaresztu na 
: zamek Sinaja. Także przywódzcy stronnictw. - 

: ©puszezają stolicę i wracają do swoich wile- 
- gatur. 


toyjia (ró pa » 


„Birżew. Wiedomosti* dowiadują się z 


kę ; dobrze poinformowanych sier militarnych, że 


płanowane jest utworzenie i wysłanie osob- 
nego korpusu do kanału Suezkiego. Zada- 
niem korpusu byłoby przyjść z pomocą wal- 
czącym tam wojskom angielskim, ale jedno- 
cześnie i zadokumentowanie jedności opera- 
eyj wojennych angielsko - rosyjskich. Kor- 
- pus ten nie odznaczałby się wielką tieżebno- 


-. ścią, posiadałby raczej znaczenie „idealno- 
*.. moralne“, 


Lat śmieci LI PÓZ apl. 


Góra Capul w T w ostatnich 


oporem 


«wojsk arcyksięcia Karola. Z bitw tych za- 


A. miesa „Frankfurter Zig” następujący pięk- 


“zeny obrazek. 
3 Góra Capul wzbija się z cichej doliny ku 


UR niebu zastraszająco stromo. łysa, podwójna 
> kopuła siedzi swemi  szaremi 


R granitowemi 
skałami na bujnej zielonej podstawie, jak 
. sędziwa głowa na młodocianem ciele. Inne 


RE góry "pysznią się naokoło wszystkimi odzie- 


niami zieleni. Żółtą zielenią błyszczą kwiet- 
'ne łąki, soczystą zielenią, niemal uchwytną 


$ ni się mokra dolina, w czupurną ciemnozie- 


leń usirojony stoi legion sosen prostych, jak 
„świece, a niebieskawo świecą w dalekim 
„świetle słonecznem śnieżne olbrzymy Sied- 
miogrodu. Dołem w dolinie wije się droga, 


s szara i zakurzona, obok srebrzy się strumyk. 


Zasiek druciany czołga się poprzeć drogę i 
strumyk — to zapora. A w lasach sosnowych 
_ po tej i tamtej stronie czyhają naprzeciw sie- 
„bie przyjaciele i ZG 


SE b Z | podwójnego. szczytu, stoi samotne między ska- 
 „Budepondańce: Roumaine" donosi ze 


Jami czworokątny lasek: S6SROWY, „ Bmukie, 
wysokie drzewa stoją gęsto przy. sobie, 
gdyby w „zgodzie szukały ochrony: przed ota- 
czającem: je jałowem morzem granitowem. I 
zaprawdę — ten lasek jest teraz cmentarzem 
„ a sosny. są pomniakami, bardzo świeżymi po 
mnikami. Od. wczoraj wieczór ten lasek a 
siedzibą śmierci. 
Wieczór się . zbłiżał, idy oni poszli do a- 
} 
f 
| 


taku, słońce chyliło się poza głowę -śnieżną : 


i rzucało purpurowe czerwone swiatlo na 
grań, po której się: ludzie ezołgali naprzód. 
Spostrzegliśmy ich dopiero, gdy już oddawna 
byli w drodze. Ta ścieżka długa żest na 500 
metrów, w górze zaś tylko na metr szeroka. 
Po niej ezołgali się na czworakach, trzyma- 
jąc się skąpych krzewów, rosnących -Wsród 
skał, Jeden za drugim czołgał się ku lasko- 
wi, w górę, maeając, narażony na „spadnięcie 
w jedną, łub drugą stronę. Od godziny już 
pełzał tak wąż ludzki, gdy w tem pierwszy 
szrapnel, wyjąc, przeleciał mimo nich. Huk i 
kule biją w ścieżkę. A potem leci szrapnel 
za szrapnełem, granat- za granatem. Po gramo- 
cie wybuchu następuje twarde uderzenie ku- 
li o skałę, kamienie i odłamy skał wylatują, 
śmierć bije setką ołowianych biezów o skałę, 


ca naprzód. - Pełzając eżała podrzucają się w 
` górę, przewracająć się i spadają w dól, jeden 
po drugiem. — Groza zdijęła nas i litość na wi- 
dok tego deszczu: śmierci. Pociski obsiewały 
każdy krok drogi, nie można było się cofnąć. 
Granaty rozrywały grań, kule szrapnelowe 
wsiewały się w lasek, do którego uchodzi 
ścieżka. 
Wiedy rozległ się. z lasku huk karzbź 
nów. Na ścieżce skalnej nie było już ani jed- 
nej żywej istoty, ale w lasku kryli się nie- 
przyjaciele, którzy zdołali :przebyć drogę. Mo- 
głi się byli poddać, ale nie uczynili tego — po 


szerokich pasach poznaliśmy strzelców tur- 
kestańskich — i teraz nasze pociski skiero-- 


wały się od ścieżki ku laskowi. Lasek trze- 
szczał i skwierczał, wycie pocisków, huk wy- 
buchów i łomot druzgotanych drzew iłumiły 
wszelki głos. Chmury strzałów oktywały ła- 
sek cienką zasłoną dymu. Ponad naszemi 


na brzuchach poza skałami — rowów tu nie- 
ma — i wwiercaliśmy nasze szkła w dym, 
otaczający lasek. 

Czterdzieści minut trwał ogień. W la- 
sku zamarło wszelkie życie. Tylko lekkie 
westchnienia przynosił wiatr. stamtąd. Pa- 
trol, który przeszukał lasek, znalazł kom- 
panię zabitych. Obok 187 zmarłych leżało w 
Jasku 4 rannych, w tem kilku oficerów. Lē- 
żeli na skraju lasu w rozwiniętej linii tyra- 
lierskiej, prawie gotowi do skoku, prawie ka- 
żdy trzymał jeszcze w rękach karabin. Ze- 
strzelone giene i. liście drzew melay. nad 


* Z aeropl: 


8 _ > Dwie © idyll. 


a Tak zwana „Sprawa Polska“ w stolicy nad- 
s mewskiej przypomniała mi z niezwykłą wy- 
SE razistością moją młodość „chmuwną i górną“ 

ż.4 przepelniłą mi sence uczuciem glębokiego 


„s. Bozrzewnienia. 


Nie więc dziwnego, że żona moja, za- 
„; Hławszy mię kiedyś, pogrążonógo w lekturze 
_.ż odnośnych telegramów z Petrogradu, spytała 
ar bez ogródek: 

E — Cóż cię znowu wprowadza w taki- za- 
„- chwyt? Pewno zniesiono zakaz sprzedaży 
spirytusu monopolowego? 

E Nie odpowiedziałem ani słowa, ale w o- 
~. ezach błyszczały mi lzy najrozkoszniejszego 
= ze wspomnień. Zresztą —odpowiedzieć nie 
mogłem, bo oświadczając się o rękę mej -żo- 
ny, przysięgiem jej na wszystkie świętości, 
„że jestem czysty, jak woda destylowana, lub 


.-, najgorliwszy z wyznawców „eleuteryi* pana 


3 Lutosławskiego; tymczasem rzecz miała się 
-2 nieco inaczej. 

; Oto, jeszcze jako uczeń gimnazyum rzą- 
- dowego, ozdobiony męczeńskiemi. palmami... 
na czapce i dwójką „po powiedienju* 
za deprawowanie kolegów polskiemi rozmo- 
wami, poznałem był pewne młode dziewczę, 
które w sercu mem wznieciło zachwyt idylli- 
eznej miłości. 

Dziewczę to nie nosiło wprawdzie dźwię- 
¿mych imion Beatryczy Portinari, ani Laury 
de Sade; przeciwnie, nazywało się tout 
court Mańka Ufnal; natomiast miało bar- 
dzo wiele wspólnego ż niemniej słynną od 
dwóch swoich poetycznych rywalek kochanką 
„Don Kiszota, Dulcyneą z Tobozo, — i: ogrom- 
jakem to już nadmienił, 
EF „Sprawę Polską* w gabinecie petersburskim. 
(142 — Jdakło?.. Co. to znaczy? — zapytacie, 

"Wzruszając: ramionami. 
600% = Nie prostszego! 
e €ierpliwie. 

„ Mańka Ufnal miała, według jej własne- 
go. określenia, zupełnie niedające się przewi- 
- dzieć „humory“, Czasami przybiegała pierw- 
' sza-na umówioną „randkę“, obsypywała mię 
„ gerącemi ` pieszezotami, pozwalała całość 
„ swoje, pachnące nieco skórą chromową, czy” 
- giemzową policzki (sprzedawała bowiem bu- 
ciki damskie w sklepie przy ulicy Święto- 
„krzyskiej), kiedyindziej zaś, właśnie gdym ja 
umierał Z  aeidenlniegszej iniłóści, komuni- 


Posłuchajcie tylko 


nu. 


| dawała się na majówkę z subiekiem iryzyer- 
| 


| 


swoimi kochankami, którzy n na cześć jej Wy- | 


kóśała r że jestem pom Go. dzisiejsze- 
go dnia łamię sobie głowę nad znaczeniem 
łego komplimentu), twierdziła, że mam „żół- 
to w dziobku* — i że ona nie posiada naj- 
mniejszych . kwalifikacyi. na „guwornantke, 
co dzieciuchom nosy. obciera“. - 
Rończyło. się zwykle na jeszcze ostrzej- 
szych epiietiach — poczem moja ukochana u- 


skim, który „nie wzdychał, nie. jęczał”, ałe za 
to wiedział; „co jest ręka, A co noga? 
| Wówczas ogarniata mnie rozpacz. Tra- 
wiłem całe noce na marzeniach i twórczości 
poetyckiej, czego rezultatem bywały zwykle 
uirapione „dwóje” w dzienniku i długie kom- 
wiersacye z dawcą mego mizernego żywoża. 
_ "Pamiętam — kiedyś przetłomaczyłem dla 
mej najdroższej słynny sonet Petrarki, s% 
dząc, że jeśli nie umiałem dotychczas - pozy- 
skać jej serca, to było to jedynie winą mej 
nieudolności poetyckiej. 
Sonet brzmiał: 


Twoje mnie oczy, Lauro, wskroś przeszyły, 
I przez nie tylko mi odzyskać zdrowie; 

Bo niech tam inni wierzą kochankowie 

W moc amtuletów,, lub ziół zbawcze siły. 


By mię przedwcześnie wtrącić do mogiły, 
Rozkosz z męczamnią stawa w dziwnej zmowie, 
Gdyż dzieje cierpień moich któż wypowie? 
„Mile mi życie, a świat mi niemiły! 


© piękne oczy... O spojrzenie lube Li 
Qzyliż, uparcie patrząc w inną stronę, 
"Słudze waszemu gotujecie zgubę? 


Toż ja niebaczny, żeście odwrócone, 
. Równie uparcie w waszym blasku tonę. 
Z mej wytrwałości smutną =P chlubę. 


Piękny ten utwór  wyrecytowałem był 
przed Mańką Ufnal z całym nakładem ueczu- 
cia i sztuki, na jaki wogóle. stać mię było w 
owej dobie. f 

Wiecie, jaki był efekt? 

Ukochana moża, -wysłuchawszy” deklama- 
eyi, dała mi nagle psztyka w nos i, krzyknąw- 
„szy głośno: 
| 0, — Głupi, na spral — | 

|,..Ueiekkla odemnie, tym razem wprost da 
gatsoniery. pewnego farmaceuty, który obie- 
cał jej był dziesięć kropli ożejku różanego, 
ściągniętego w sposób podstępny i tajemni- 
czy krótkowznocznemu pryncypałowi.... 

'A teraz — powiedźcie mi, czy nie ya sa 


-MO udaj ają. i ai Pols 


w. ścieżkę, po: Której umazani gliną ludzie łe- 


głowami świszczały kule. Leżełiśmy na płask 


aiiin jak: ali śmiertelny. i Pogiacbiać” 
"ich tam, gdzie | padli. — A ponad grobem 


zniesienej kompanii czuwają cicho ciemno = 
zielone sosny w lasku, który przez jedną go- 
dzinę „purpurowego zmierzchu - "wieczornego 


-stal się wyspą Śmierci zimnego morza granitu, 


2 


nio tlang. 
Eo opowiadaja Rosyanie. 


Petersburg, 19 sierpnia. — Wielki sztab 


generalny donosi 18 sierpnia: 
Front zachodni i kaukaski: Sykiacys. 
jest niezmieniona, 

Morze Baltyckie: W nocy z 16 na 17 
sierpnia eskadra hydropłanów rosyjskich za- 
atakowała. skutecznie nieprzyjacielska stacyę 
łotniczą około jeziora Angern. Raucone bom- 
by wyrządziły widoczne spustoszenie, zniszczy- 
ły szopę lotniczą i wznieciły liczne pożary ra 
pozostałym obszarze stacyi lotniczej. Nasi 
lotniey wrócili pomyśłnie. 


Stuttgart, 19 sierpnia (T. wl). — Gen- 
por. Watierowi powierzono dowództwo kor- 
pusu armii, awansując go na generała pie- 
choty. 


Angila a Szwetga. 


Sztokholm, 19 sierpnia (T. wł). — Nowe 
zarządzenie angielskie, zakazujące wszelkie- 
go wywozu do Szwecyi, a zezwałając na oks- 
port takich towarów, co do których szwedzka 
komisya handłowa udziełi piśmiennej gwa- 
rancyi, wyłączającej ich wywóz, zostało tu' po ` 
witane z zupełnym spokojem. Dotychczas już 
większość towarów nadchodziła jedynie dzię- 
ki poręczeniu ze strony rządu. Organ półu- 
rzędowy . „Sztokhołms Tidningen“ uważa po 
stanowienie angielskie za zwycięstwo Szwe- 
cyi i jest zdania, że Anglia zastosowała wzgłę- 
dem wywozu do Szwecyii normy szwedzkiego 
prawa o handlu wojennym i kiezowała ` się 
niemi, | 


ela a M maey ań 


Londyn, 19 sierpnia (T. wł.). — „Times“ 


„donosi z Pekinu, że wiadomości o o zajściach 


w Chengchiaimngu przeczą sobie wzajemnie. 
Pewnem. jest, iż wojska chińskie wystąpiły 
wrogo przeciw połicyantowi japońskiemu i 
niewielkiemu oddziałowi żołnierzy  japoń- 
skich. Nie wyjaśniło się jednak jeszcze, co 
na granicy mongolskiej robit wówczas żot- 


głosili już szereg ód i dytyrambów, niewat- 
pliwie Plorienniejszych i kg wo od 
sonetów. a: Laury, 


Wspomnienie pierwszej miłości zrobiło 
swoje: pojechałem w końcu do Petrogradu; 
aby ujrzeć nowe wydanie mojej Dulcynei. 
„Sprawę Polska“ zastałem na... trawniku. W 
stroju pasterki a la Vatteam pasła ślicz- 
ne białe baranki, poganiając je długa, zakrzy- 
wioną u góry laseczką, spowiią girłandami z 
polnych róż i fiołków. W chwili, kiedy zbłi- 
żałem się do uroczej grupy, u stóp pasterki 
Klęczał w rozmarzeniu trochę podtatusiały 


już Filon i Zaczynał recytować >> poemat. 
Dostyszałem tę oto simoię: 


Już miesiąc zaszedł, psy się uśpiły, 

I ktoś tam klaszcze za borem... 

Pewno mię czeka mój Romcio miły 
Pod imówionym jaworem. 


Pasterka klasnęła z uciechy w ręce i do- 
kończyła: | 


Nie będę sobie włosów treffa, 
| Co mi tam, eo mi do niego? 
Romecio jest nudny, Romcio jest piła... 
Ja łecę.. do Bobrzyńskiego. 


Filon zakrył oczy dłonią i gorzko zapła- 


kal... 

Ale nim przebrzmiały echa jego skarg, 
zadźwięczał nagle drut telegraficzny — i na 
bruk petrogradzki spadła, jak bomba naj- 
większego kalibru, straszna wiadomość: 

— Armia rosyjska poniosła klęskę pod 
Gorlicami!.. Lwów się ewakuujel 

Pasterka zmieniła natychmiast zarówno 
wyraz twarzy, jak i melodyę: 


Z pałaców, sterczących dumnie, 
Zejdę, Romciu, do twej chatki! 
Za twe płosnki, za twe kwiatki, 
ic serce znajdziesz u mnie. 


Widzisz płasząt zalecanki, 

Słyszysz srebrny szmer strumyka. 
Romciu!.. Dila twojej kochanki 
Komisya furikę odmyka! 

rozwarły * 


I rzeczywiście: w oddali się 


drzwi ślicznej chatki — a rozkochany Filon | 


i mdlejąca w jego ramionach Laura wsłąpili 
de przybytku miłości. 


“pierze japońscy i polevat. Dia tego też wła- | 


'prawę syłuacyi militarnej, 


' dze chińskie i japońskie wydały surowy roz- 


kaz; by zaprzestano dalszych wrogich kre- 
ków. . 


Powód eiszy I pi sałonikami. 

Sofia, 19 sierpnia. (T. wł.). — Organ mi- 
nisteryum wojny. podkreśla tę okoliczność, że 
czwórporozumienie podjęło. ofenzywę na 
wszystkich frontach prócz frontu salonickiego, 
Przyczyn tego zjawiska szukać należy po czę- 
‘ci w braku sił dostatecznych i w złym stanie 
zdrowotnym wojsk ezwórporozumienia, nastęe 
pnie w trudnościach związanych z zaprowian- 
towaniem, a.wreszcie w nieporozumiemiach 
pomiędzy Sarraileim i dowódcami serbskimi. 
Ostatnie -bezowocne ataki koalicyi dowiodły, 
że nie porzuciła ona jeszcze nadziei w po- 
lecz armie buł- 
garskie, konkluduje ów organ, gotowe są u. 
dzielić przeciwnikowi należytej lekcyi. 


Polemi gen. włoscy. 


Bern, 19 sierpnia (T. wł.). — Podczas 
walk o Gorycyę polegli generałowie włoscy: 
Tancv edi'i e 3 i 


L pm 


Londyn, 19 sierpnia (T. wł). — Lloyd 
donosi, iż zatopiony. został parowiec włoski 
„Stampagia”, 


Przemówienie króla TR 


Kopenhaga, 19 sierpnia. (T. wł). — W 
związku z żądaniem, wystosowanem do pre- 
zesa ministrów, by zaniechał przeprowadże- 
nia wyborów w wammkach obecnych i zbadał 
możliwości utworzenia gabińetu z udziałem 
wszystkich stronnictw, król w obecności pre- 
zesa ministrów, przyjął dzisiaj rano wszyst- 
kich przywódców stronnictw, reprezentowa- 
nych w „fołkethingun* i „landsthingu”. Król 
w przemówieniu swem. wskazał na tę oko- 
iczność, że kraj zażywa dobrodziejstw poko- 
ju, że jednak podobnie, jak przed dwoma la- 
ły panuje niepewność sytuacyi. Najpiękniej. 


| szą karta w dziejach politycznych Danii stwo- 


rzonoby, gdyby w czasach niepewności dla 
Danii, każdy z wyborców był reprezentowany 
w radzie królewskiej i gdyby wszystkie stron- 
nietwa podały sobie ręce. Następnie przywód- 
cy stronnictw udali się do paramentu. Pod- 
czas następnych rozpraw. wszystkie stronmi- 
owa oŚwiadczyły się za utworzeniem mini- 
steryum mieszanego. 


im z wytwornym 
wdziękiem pp. Zygmunt Wielopolski, Ignacy. 
Szebeko, Jan Harusewicz, Eustachy Dobiec- 
ki i Władysław Grabski... 

Następnie młodą i dobrana parę odwie- 
dził w sielskich progach sam prezes Rady 


Do stołu usługiwali 


ministrów, p. Goremykin, i wręczył im w 
imieniu rządu śliczny wieniec wierzbowy 2 
- wplecionemi weń gruszkami. 

W tej samej chwili w Warszawie na vi- 
vat dla nowożeńców wyleciały w powietrze 
trzy mosty. 

Młodzi małżonkowie oddali się rozko- 
szom miesięcy miodowych — i wkrótce o nich 
zapomniano. Dopiero, gdy minęły już wio- 
sna i lato, gdy z gruszek, które na wierzbie 
dojrzały jesienią, pozostały tylko pestki, pode 
ezas mroźnej zawiei lniowej przypomniał so- 
bie o nich pan Sazonow i przyszędł ostrzedz 
ich przed „pułapką“, którą na Laurę zasta- 
wionto jakoby w Warszawie. Przy okazy 

przyniósł im w darze kilka fig, zerwanych Z 
drzewa... „samodzielności. 

 Ałe pewnego dnia, zaraz po rozpoczęciu 
ofenzywy generała Brusiłowa, młoda mał- 
żonka otrzymała urzędowe zawiadomienie o 
eksmisyi. 

Wówczas cała sielanka wydała jej się 
śmiertelnie nudną, a Filon do ena już głu- 
pim. A a 

I oto w pewien piękny poranek zaśpie- 
wala mu nową piosenkę: 


„Przestań płakać, przestań szkłochać. 
Idźmy każdy w: swoją drogę... 
Ja cię zawsze będę... wspominać, 
Ale twoją być nie mogę”. 


Następnie, wykręciwszy pirueta na wy- 
sokim obcasie zgrabnego pantoielka, opuści- 
ła bez żalu małżeńską alkowę. Chatkę zam- 
knal na „kazionnyj* ktuez pan Stürmer, — i 
chociaż dawni jej goście z hrabią Wielopal- 
skim na ezełe dobijają się do drzwi rozpacz- 
liwie, odpowiada krótko i węzłowato: 

— Weckod wospreszczori 


z . . . . ° . . « . . a à 


Teraz jaż rozumiecie pewno, Szanowni 
Czytełnicy, dłaczega Kończąc ten  feljeton, 
wzdycham głęboko i powtarzam za Peirarką: 


Pieśnil.. I tyś się nawet utrudzita 
Wysławiać chwałę Laury mej wśród ludzi) 
Kiedyż się Romcio wzdychaniem utrudzi? 


PL sg a s g 
era » 


= 
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" Dziś: Bernarda.  - - 
Jutro: Joanny Fremiot Wd. 


Wschód słofica o godz. 5 m. 50. 
Zachód o godz. 8 m. 15. 


Koncert. 


Helenów: Dziś koncert popularny Ł. O. S. pod 
dyr. Bronisława Szulca i Aleks. Türnera. 


s 


Rocznice. 


Dnia 20 r. 1351. Umarł Bolesław III, książę ma- 
zowiecki na Płocku. 
1672. Turey opanowują Kamieniec Po- 
z à dolski na mocy kapitulacyi. 
1777. Kazimierz Pułaski, wódz konfe- 
deratów barskich, przybywa do 
Ameryki Północnej, aby walczyć 
przeciw Anglikom pod dowódze 
iwem generała Jerzego. Wa- 


. Shingiona. . 
mo a e x 
ronika tóðzka. 

Sekwestr nieruchomości. 
Na onegdajszem posiedzeniu dyrekcyi 
fow. kredytowego m. Łodzi postanowiono ob- 
„łożyć sekwestrem nieruchomości, których 
właściciele uchylają się od płacenia rat zale- 
głych od pożyczek Tow. Na razie zastosowa- 
mo sekwestr do trzech kamienie w  śródmie- 
ściu, niebawem ma zapaść decyzya eo do kik 
ku jeszcze. 
Jest to w czasie wojny pierwsza represya 
tego rodzaju ze strony Tow. kredytowego, któ- 
ra nastąpiła po wielokrotnych nace 
niach, prośbach i groźbach. 
Z I Tow. pożyczk. - pszczędn. 
Zrzęd I żyd. Tow. pożyczkowo-oszczędno- 
ściowego (Piotrkowska 14) wydał obecnie 
sprawozdanie z działalności kasy za. ostatnię 
dwa lata, to jest od chwili wybuchu wójny. 
W tym czasie Tow. miało w bankach rb. 
237159 i w pożyczkach 406,914 rb. Kasa nato- 
miast była winna członkom wkładów 455,207 
rb. a za udziały 186,157 rb. 78 kop. 
Za czas trwania wojny kasa otrzymała z 
banków a conto swych pieniędzy 120,582 rb., 
z wydanych pożyczek zaledwie wypłacono za 
eały czas wojny 9,506 rb. 
Członkom wypłacono na poczet wkładów 
przez czas trwania wojny 125,156 rb. 31 kop. 


dż 


Z magistratu. 

Magistrat postanowił zakupić całe urządzenie 
szkoły Cyrklera: na potrzeby Wydziału szkolnego. 
Personel techniczny Wydziału budowlanego posta- 
' mowiono powiększyć o trzech urzędników. 


Sehrenisko Dobrego Pasterza. 


Schronisko dla moralnej poprawy dziew- 
ezai, Szkolna Nr. 24, założone przed pół ro- 
kiem. staraniem p. Łucyi Konowej i ks. pra- 
łata Wyrzykowskiego, daje znakomite rezulta- 
ty. Wpływ moralny otoczenia, nauka i sy- 
stematyczna praca bardzo dodatnio ođdziała- 
fy na moralną stronę dziewcząt. W lokalu 
14-pokojowym urządzonym z wzorową CZy- 
stością, przebywa obecnie 46 dziewcząt od 15 
do 18 lat, które trzy godziny dziennie spędza- 


ją na nauce, uczą się pozatem pod kierun- 


kiem przełożonej i 5 ochroniarek, krawiecczy- 
zny i robót ręcznych. Oprócz tego dziewczę- 
ta kolejno pracuja przy gospodarstwie i na 
zagonkach, które schronisko uzyskało w ilo- 
ści 2 i pół morgi. | 

W kaplicy, istniejącej przy schronisku, w 
każdą niedzielę odprawia ‘nabożeństwo ks. 
prałat Wyrzykowski. 

Dziewczęta przedstawiając zupełna gwa- 
rancyę strony moralnej i odpowiednio wy- 
kwalifikowane będą umieszczane na odpo- 
wiednie posady. W zeszłym miesiącu zwie- 
dzała schronisko jego protektorka, hr. Kwi- 
lecka z Poznania, która wyrażając wielkie u- 
manie zarządowi za owocna pracę, porobiła 
zamówienia na roboty kościelne i prywatne, 
mające być wykonanemi przez wychowanki 
schroniska. 

Pożądanem by było, aby szerszy ogół po- 
pari schronisko powierzaniem wszelkich ro- 
bói, przysparzając tak bardzo potrzebnej pra- 
cy dziewczęłom. 


ra papierosami 

W tutejszym składzie papierosów mono- 
polowych K. D. Z., rozpoczęto wydawać kup- 
com droższe gatunki papierosów., Choć w 
składach tutejszych nie brak papierosów tań- 
szych, handlarze puścili już w ruch gatunki 
dzo Qższe, zachowując tańsze na spekulacyę. 

Wyrók korków. 

"Dla wyrobu korków przedsiębiorcy łódzcy spro- 
wadzałi przed wojną drzewo korkowe z Hiszpanii. 
od dwóch lat jednak drzewa tego nie podobna 
było sprowadzić, wobec czego z uzbieranych cd- 
padków starych korków wyrabiają nowe w ten 
sposób, że je mielą, oraz przegotowują z pewnego 
rodzaju klejem, roczem mase leją w forme 
płył drzewa korkowego i z żego krają już Ruwe 
korki, 5 


ie 
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„przyszedi do piwiarni Krauia na Stażym Rynku, i 


GODZINE 


“Mapy terenów wiijay; 
Przed gmachem prezydyum. polieyi, magistra- 
tem, poczią it p. wywiêszono skrzynki, w których 
mieszczą sie mapy, a obok sprawczdanię z pola 
walki. Na mapach są czerwonym ołówkiem ozna- 
czone sytuacye na frontach. 


Z żyd. Tow. oświaty ludowej. 
W żyd. Tow. oświaty ludowej wynikł roz- 
łam. Część członków, znajdujących się w o- 
pozycyi, podjęła kroki celem zawiązania mo- 
wego Tow. o identycznych celach p. n. „Żyd. 
Tow. kulturalne", którego zebranie organiza- 
cyjne zwołano na dzień 30 b. m. 


Zie Stow. robotników malarzy. 


Wczoraj po południu odbyło się ogólne 
zebranie członków tego Stowarzyszenia. Oma- 
wiano położenie zawodowe malarzy pokojo- 
wych. Płata zarobkowa została zmniejszoną 
chociaż dzień roboczy jest obecnie zwiększo- 
ny. Przyjęto rezólucyę, żeby Stow. starało się 
przywrócić stan normalny. Postanowiono 
zorganizować artel malarzy szyldów. 


Z kooperatywy „Robotnik, 
 Kooperatywa „Robotnik* miała za ubiegłe pół- 
rocze obrotu 87,596 rb. 89 kop., czysty zysk wy- 
niósł 1.300 rb., z czego przypada za sprzedaż chle- 
ba 276 rb. Część zysku będzie oddana na cele kul- 
turalne. 
Straże ogniowe w okeliey. 

We wsiach i miasteczkach okolicznych 
siraże ogniowe ochotnicze, które w wielt 
miejscowościach uległy rozbiciu i dezorgani- 
zacył, w czasie działań wojennych, obecnie 
już funkcyonują normalnie. Tu i owdzie zaś 
powstają nowe straże. Świeżo zawiązano 
straż taką w Zdziechowie, pod Lutomier- 
skiem. Komendantem zostal p. Bruno Tobia- 
selli, syn właściciela Zdziechowa. 


= Dom starców. 
Staraniem ks. prałata Wyrzykowskiego 
zostanie w przyszłym miesiącu otwarty dom 
dla starców na Zarzewie. 
Nowe Stowarzyszenie. 
Władze nadzorcze zatwierdziły ustawę 
nowego Stow. zawodowego majstrów tkackich, 


—— 


W. stndni, 


Stróż domu nr. 36 przy ul. Widzewskiej wpadł 
do studni tak nieszczęśliwie, że wydobyto go Z ra- 
nami głowy i wstrząśnieniem mózgu. W. stanie 
ciężkim odwieziono go do o maz. 


Smutne | figle. 


„ Sześcioletni syn: robotnika, Zygmunt once: 
bauer, popcknięty. przez rówieśnika, upadł tak nie- 
szczęśliwie, że uległ złamaniu nogi 


‘Kradzieże. | 
Józefowi Szczepaniakowi od paru dni kradzio- 
no różne rzeczy z mieszkania jego przy ulicy Za- 
rzewskiej nr. 34, wskutek czego poniósł on- szkode 
na rb. 275..W końcu jednak udało mu się ująć zło-. 
dzieja na goracym uczynku i oddać w ręce polieyi. 


P 
Z sądów. 
O łapownictwa. 

Paweł Treiiakow, były agent rosyjskiej, a o- 
becnie niemieckiej policyi tajnej, stanął wczoraj 
przed sędzią pokoju 6-go rewiru, oskarżony o wy- 
muszanie łapówki. Jak opiewa skarga, oskarżony 


powiedział, że ma rozkaz zrobienia- Tewizyi, gdyż 
wiadcmem jest, że Kraut sprzedaje wódkę. Jed- 
nak zaznaczył, że jeżeli dostanie 5 rubli, to będzie 
na ten zabroniony proceder patrzał przez palce. 
Panna Kraut kazała mu przyjść nazajutrz. Tretia- 
kow przyszedł dopiero po 4 dniach i wtedy młody 
Kravt oddał go w ręce policyanta, jako falszywego 
agenta. Oskarżony tłomaczy się, że przyszedł do pi- 
wiarni i zażądał herbaty. Ponieważ herbaty nie 
było. panna Kraut zaproponowała mu kieliszek 
wódki. Tretiakow wypił i zapytał, jakim prawem 
sprzedają tu wódkę. Wtedy panna Kraut oświad- 
czyła, że on nie ma prawa do tego się wtrącać. Po- 
kazał jej wtedy dowód, że jest tajnym agentem, na 
co panna Kraut powiedzieć miała: „jak to jest mo- 
żliwe, żeby prawosławny był niemieckim agentem. 


To muszą być falszewe papiery”. Po kilku dniach * 


Tretjakow przechodzii koło piwizrni i odrazu zo- 
stał na złecenie młodego Krauta aresztowany, jako 
falszywy «agent. O łapówee wogóle mowy.nie było. 
Rcdzina Krautów przysięga, że Tretjakow żądał 5 
rubli. Sad, wychodzac z założenia, że Kreut powi- 
nien byf przed policyaniem umotywować areszto- 


wanie właśnie wymuszaniem iapówki, a. nie podej- 
rzeniem o fałszywe dokumenty, nie ufa przysiędze 
Krautów i 


i uwalnia: Tretiakowa od winy. 


aja we Włocław- 

MR. si fen, 16 rb. 771/2 
korony 8 halerzy. Ro zchód. sięgał 2,436 
+. czystego. więc dochodu osiągnięto 215 
„18 rh. T714 kop. i2 kor. 80 hal. 


z 82 fer 


Po dnia 5 b. m. sprzedano 538 biletów Loteryi 


Dobroczynnej. 

Rada Opiekuńcza okregu kalawslłaa nosi się 
z zamiarem rozszerzenia gniazda diz gzięci skro- 
iuwieznych w Ciechocinku, kióre liczy obetnie 55 
dzieci. 


Bonskn 


. cyjny. — Ruch kolejowy. — 


0 O p a 


W ub, inieciąća iwżinie iotojesezo Te WSDO- 
magaria biednych wydały 27,159 obiadów i 1,185 
porey herbały, przyczem kuchnią ar. i wydawała 

uerbatę i 12,297 obiadów, kuchnia nr. 2 — 14,862 
obiady. 


z SR 


We wsi Borysku, w pow. mazowieskim, w gub. 
łomżyńskiej, zmarł płocczanin, ks. kanonik Józet 
Pibiszewski, 

Rada Opiekuńcza m. Płocka uruchomiła biuro 
pośrednictwa pracy dla inteligencyi. . : 

Przystapiono do uporządkowania b. cmentarza 
cholerycznego. Do pracy wezwano rezerwisiki, ko- 
rzystające z zasiłków miasta. Ogółem pracuje. na: 
zmianę 170 kobiet. 


z Częstochowy. 


W pierwszych dniach ch wicsśnia zostanie SiE . 
ta w Częstochowie wystawa prac kobiet. 
Tow. Dobroczynności dla chrześcian zakłada 
z początkiem roku szkolnego bursę dla. niezamoż- 
nych uczniów szkół średnich. Budżet bursy w do- 
chodach i wydatkach ustalono na sumę 6,000 rb. 
Odbyło się tu ogólne zebranie Stow. nauczy- 
cielskiego, które, nawiasem mówiąc, wiedzie ży- 
wot nader suchotniczy. Może nowoobrany zarząd 
ożywi niero tę martwą a PR pożyteczną zda się 
placówkę. 
Odbyło się trzecie z kolei posiedzenie sejmiku 
powiatowego, na. którem omav'"ro sprawę bt: 
dowy szos i dróg w powiecie. : 


Z Suwałk. 


Wyrokiem sądu okręgowego skazano wieśnia- 
ka z Ealkiniezek pod Maryampolem na 7 lat do- 
mu karnego za przechowywanie: broni. 


Z Giadńa: 


Za podrabianie banknotów skazano. W. Celiń- 
skiego na 3 lata domu karnego, oraz na grzywnę 
w wysokości 18 rb. 20 kop. 


e 


Z. Białegostoku. 


Rozporządzeniem naczekiśka miasta zakazano 
wszelkiej sprzedaży mięsa i towarów mięsnych w 
-ciełąch i restauracyach we wierki i piątki. 


Z Miechowskiego. 


* Zmart fu we wsi Nasiechowice b. poseł do: D- 
my, Ś. p. Jan Bielawski. 


ni mini 


Z Lublina. ; 


Ww najbliższym czasie = tutejszem towarzy- 
stwie kredytowem ziemskiem zostanie utworzoną 
agencya banku: ziemiańskiego, której głównem za- 
daniem będzie udzielanie rolnikom kredytu.. 
Wobee zbliżającego się rozpoczęcia roku 

szkolnego na całym austro- węgierskim obszarze 

okupowanym Polski śród wszystkiech kół ludności 

zauważyć się daje dążenie do ulepszenia istnieją- 

cych i i założenia nowych szkół ludowych i średnieh, 

w czem biorą także gorliwy udział organizacye nau- 

czycielstwa. 

"Dla przykładu przytoczymy, że w czterech tyl- 

ko miastach postanowiono założenie dwudziestu 

nowych szkół. - 
Fodezas trzechdniowych narad centralnego 

komitetu ratunkowego przyjęto szereg uchwał, 

między innemi w sprawie aprowizacyi i akeyi ra-. 
tunkowej, a zwłaszcza w sprawie utworzenia spe- 

cyslnego komitetu, który. ma się zająć sprawą od- 
budowy. zniszezonych posiadłości. Wreszcie przy- 
ięto wLicsek warszawskiego centralnego komitetu 
ratunkowego w sprawie udziału w loteryi dobro- 

czynnej. Następne narady odbędą się w pierwszym 

tygodniu października. 


meneen aea 


Z nowa 


(Korespondencya własna „Godz. Pol“). 
Nastrój w mieście. — Władze i podział administra- 
Egzotyczni goście. — 
Lotnicy rosyjscy w opałach. — Jeńcy. — Uchodźcy. 
Jeden z przyjaciół naszego pisma, p. Z, 
który w tych dniach powrócił z Kowla opo- 
wiąda co następuje: 

— Z początkiem ofenzywy rosyjskiej - — 
mówi p. Z. — śród ludności miejscowej dało 
się zauważyć pewne zaniepokojenie, które 
trwało czas pewien, obecnie jednak, z powo- 


du niepowodzeń oręża rosyjskiego ma tym- 


froncie zapanował spokój. Życie wróciło do 


„normalnego stanu. 


Bezpieczeństwa publicznego w miescie 
strzeże milicya lacznie z organami policyjno- 
wójskowymi niemieckimi. 

Obowiązki komendanta pełni tymczaso- 
wa b. naczelnik polieyi w Łueku, pułk. To- 
mek. 

Biuro meldunkowe, które na pewien czas 
zamknięto, wznowiło czynności. _ Aprowiza- 
cya miasta trudni się magistrat łącznie z gro- 
nem osób do tego upoważrionych. 

Ruck handlowy w ciągu dni ostatnich 
ażywił się znacznie. Najlepsze interesy robią 
handlujący artykułami żywnościowymi, oraz 
włąściciele kawiarni, kiórych liczba wzrasiąa 
= grzyby. po dessem. Pod wzgłędem ad 


spożób, że oj strona t zw. Pias 
ża do okupacyi austryaękiej, draga 


Ogólną sensacyę śród - ludności 
przybyłe tu przed kilku dniami wojska h 
reckie. Częstokroć dochodzi de komicznych 
"scen między egzotycznymi wojownikami a tu 
tejszymi handłującymi. Turcy płacą monet 
austryacką. Sposób ich życia jest nader skreo 
Jedynie oficerowie żyją lepiej, N 
mal wszyscy, oficerowie władają i 
<popejskimi. = 

Mieliśmy i gości rosyjs skich, na erópia. 
nach, których jednak załoga Kowla przyjęj; 
tak niegościnnie, iż zemknęji, pozostawią, 
w rękach niemieckich trzech lotników i apa 
rai 

Niemal codziennie przez miasto p 
liczne grupy jeńców, Śród których wielu zapa. 
sowych szeregowców z niebieskimi, a naw 
białymi biletami. Nie brak i siedmnastole 
„nich chłopców. 

Za drobiazgi, nabywane w przejśc 
przez miasto, płacą oni papierowymai bonami 
państwowymi. 

Na przedmieściach rozłokowali się n 
chodźcy z Łmcka i okolicy. Opiekę nad w 
chodźcami roztacza komitet pomocy dla bę 
gomuyci: X 


Z Galicyi. 


Do: rzędu miejscowości, nad któremi rozsżą: 
lała groza wojny, należy również miasto Monaste 
rzyska, słynne że znajdującej się tam wielkiej f 
bryki tytuniu. Już w czasach pierwszej inwazyj 
miasto ncierpiało bardzo wiele przez zupełne spa- 
lenie rynku i przyległych ulic. Obecnie znowu ne 
deszły ciężkie dia‘ Monasierzysk chwile. Pó tg 
nięciu się wojsk austryackich z linii Buczacza, ludz 
ność tutejsza, szczególnie żydowska, poczęła op% 
szczać miasto, wyprzedzając lub zostawiając nap 
stwę losu zapasy nagromadzonych towarów. 1 
ciągu jednego dnia. miasto opustoszało zupełni 
tylko ludność uboższa, zamieszkująca przedmi 
ścia, nie opuszczała swoich siedzib i uprawniony. 
przez wojsko, a zapowiadających TEE plon 
gruntów. 

Ze względu na położenie kia wojska 8 
stryackie zajęły stanowiska na położonych za mi 
stem wzgórzach, wskutek czego miasto pozostałą 
w pośrodku walczących armii, nardżone na ostrý 
liwanie. i 
Obecnie miasto opustoszało i wiele domów I 
ży w popicłach i gruzach. Nad bujnemi plonar 
które czekają na rękę, by. się niemi zajęła, prz 
latują prawie beź przerwy pociski różnych kak 
brów, niszczące niemiłosiernie dojrzałe „kłosy. 


I tak mieqscowość ta niedawno bujna życiem 
tysięcy robotników i robotnie fabrycznych, leży ch 
cha i spokojna, spowita w dym pękających szra: 
pneli, czekając na czas, który ja na- nowo do Ge 
„powoła. RE 


| apasieacanacć 


Z Krynicy. 


Odbył się tu ni: p. Wandy Steczkowskiej - 
przewodniczącej Towarzystwa popierania przemy 
słu kobiecego w Krakowie. Prelegentka przedsta: 
wia w swym nader wyczerpującym referacie wai 
ność i znaczenie stowarzyszeń kobiecych przem 
słowych w obecnych czasach. Przeszła kolejno po 

- wstawanie Towarzystw przemysłowych: kobiecych 
w naszym kraju, podkreślając ich starania i 
Następnie scharakteryzowała szczegółowo powsta: 
nie Towarzystwa popierania przemysłu kobiecego 
w Krakowie i w Wiedniu, które zostały założć: 
w obecnym roku. Wynikiem założenia wymienie 
nego Towarzystwa krakowskiego jest otworze 
pracowni obuwia drewnianego w Krakow. 
stytucya ta cieszy się liczną irekwencyą utze 
i pracownie i szerokim zbytem. Inieyatorkami: 
łożenia tej itak pożytecznej: pracowni są pani 
Wanda Steczkowska i Amhbroziewiczowa. Przy 
sposobności przedstawiła prelegentka wyroby W 
mienionego obuwia, które jest stosunkowo 1 
i solidnie wykonane. Mieliśmy zarazem sposob 
zobaczyć przedstawione wyroby sztucznych 
„Koła pracy“ we Lwowie, w którem kierowni 
pracowni jest p. Wanda Weiglówna. Odezyty 
treści powinny się powtarzać dość często w. 
nych czasach — dla propagandy i uświadom 
szerszych warstw społeczeństwa w tym kie 

* Zaznaczyć musimy, że goście kapielowi nad 

cznie się zgromadziłi — szczególnie ze śwista 
biecego. 


è 
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Z Krakowa. 


Zmarł tu w 80 roku życia ś. p. ks. 
Drohejowski, honorowy kanonik wileński, 
łan zs'sdu Tow. Dobroczynności, naest 
wsi... z roku 1863, oraz wiceprezes y 
weterunów z roku 1863. Postać ozdażkeksśdj 
plana i goracego patryoty, $. p. ks. Jul. D 
skiego znaną była powszechnie w Krakowie, 
przybył po powsianiu w r. 1863/4, w KOF 
żywy udział. Od roku 1886 zmarły był ba 
zakładu Tow. Dobroczynności i bardzo g0 
piekowat się ubogimi w tym zakładzie. * 
reg lat był również SR pala Tow. St 
go, szczególną zaś onieką otaczał: Przył 
terenów z rokn 1863/4 towarzyśtów. dr 
stale niósł pomoc materyałna. 
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= statystycznego spisu jednodniowego 


"WA RSZ ZAWA. 
- Kronika warszawska. 


Poszukiwania sia statystyczne. 


to) Wydział historyczny - uniwersytetu 
wydelegował dwóch studentów do zbierania 
materyału o ruchu ludności w Warszawie w 
XVII i XVIII stuleciach. Materyal będzie 
czerpany z archiwum kancelaryj parafialnych 


- sześciu najstarszych kościołów. Delegowani 


studenci rozpoczęli swą pracę najpierw w 
kancelaryi parafii Panny Maryi na Nowem 
Mieście. Księgi metryczne, z których studenci 
notują liczbę urodzin, pogrzebów i ślubów, o- 
kazały się mieźle zachowane. Były one sta- 
rannie prowadzone w języku łacińskim na 
starym grubym papierze. Dane statystyczne 
świadczą o małym ruchu ludności w tej para- 
tii w wieku XVII. Sa lata, w których liczba 
zawieranych związków małżeńskich nie prze- 
Kkraczała 30. Niezwykła w niektórych latach 
śmiertelność świadczy o panujących epide- 
miach. Zebrane tą drogą statystyczne dane 
tutejszy uniwersytet ma przesłać profesorowi 
uniwersytetu Krakowskiego p. Bujakowi, któ- 
ry opracowuje  historyę rozwoju Polski w 


XVI i XVIII wiekach. 


Spis ludności i podmiejskiej. 

(o) Wczoraj odbyła się narada komitetu 
przed- 
mieść z udziałem przedstawicieli prasy w 
sprawie organizacyi tegoż spisu. .Przewodni- 
czył obradom p.. Manswed Ciemniewski. 
Członkowie komitetu pp. Ciemniewski, Kul- 
wiec, Krzywicki, Jastrzębski udzielali wyja- 
śnień, dotyczących spisu na przedmieściach 
pizyłączonych do wielkiej Warszawy; rozpo- 
eząć się on ma najpóźniej w początkach pa- 
ździernika r. b. przy udziale rachmistrzów do- 
browolnych. Spis będzie polegał w głównych 
żarysach na ustaleniu liczby ludności, z okre- 
śleniem wieku, płci, wyznania, zajęcia, ilo- 
ści lokali i ich rodzaju, wreszcie — domów z 
uwzględnieniem ich stanu. 


„ Kościół św. Floryana. 
(o) Cały teren koło kościoła św. Fło- 


ryana na Pradze został podwyższony znacz. 
- nie wskutek czego kościół i okalający go plac 
znalazł się w dole. Skutkiem tego woda desz-- 
czowa ścieka na dziedziniec kościelny i po-. 


woduje wilgoć w murach. Aby "uchronić 
świątynię od zapuszczenia wilgoci, proboszcz 
parafii zwrócił się do magistratu z prośbą o 


aranz 


skanalizówanie całego dziedzińca kościelnego. 


Ulepszenie dróg pod Warszawą. 


(0) Władze okupacyjne powiatowe pod- 
iey SR P dróg w powiecie war- 


TT 


XXXIV. Eaawe eela krwawej Śziedy. 


Pamięci cichego Henryka Da- 
browskiego poświęcam. 


Jeżeli w wyrazie: „żałować jest ton „nie 
godzić się” — to nie żal mi Casementa. 

Można żałować skazańca, jako człowieka, 
który umarł. Ale kwestya, że zginął z wyroku 
— schodzi wtedy na plan boczny. Umari — 
rzecz smutna. Żal zniknionej wartości. 

Można żałować zabitego — dla rewolucyi. 


Jeżeli chodzi o Irlandczyka, trzeba być wiedy 
"związanym bliżej ze sprawa Irlandyi, myśleć, 


jak jej powstańcy. Można zresztą żałować œ 


/fiary wyroku w tonie oburzenia. Wtedy sło- 


wo: „żal“ jest za małe. Jest gniew przerasta- 
{ey mocą wybuchu tkliwość niemocną żalu. 
Aby tak współczuć ofierze wyroku angiel- 


„skiego, trzeba być z zasady rewolucyonistą. 


Jak ów szermierz wszystkich rewolucyj — bo- 
hater Zolowskiego „Paryża“, który mieszkał 
we wszystkich więzieniach Europy. Wtedy żal 
roziapia się w pięknym szalę temperamentu 
bojowego, oddanego sprawie wolności wszyst- 


- kieh ludów. 


Tu niema czasu na żal. Bojownik nie o- 


 gląda się na tych, co padli w walce. Nie ma 


ma to czasu. Zębami zgrzyta—i idzie naprzód. 

Casementa — poza stratą wartości ludz- 
kiej i siy rewolucyjnej jako ofiary wyroku 
nie żał mi. 

I myślę, że on to najlepiej zrozumial. 

Powstaniec irlandzki: jest żołnierzem 
swojej sprawy. A żołnierz musi być zawsze 
gotowym na śmierć. Casement wydał wojnę 
rządowi angielskiemu.. Rząd angielski ujął 
wroga i doj pobitego zastosował prawo o zdra- 


dzie stanu. To jest w porządku rzeczy. 


Wódz row ołucyi musi się zgodzić na śmierć. 
własną, gdy będzie ujęty — skoro prowadzi 


tysiące swoich na śmierć i czymi szezerby 


śmiertelne w cudzym obozie. 

Można nie godzić się na to subjektywnie 
— po za Irontem walki i od strony walczących. 
Objektywnie — trzeba się zgodzić z koniecz- 
nością skutków walki, gdy się daje zgodę na 


. nią samą, 


Inna rzecz — rodzaj śmierci. Ale trzeba 


- byłoby przemiany sumienia ludzkości, ogólnej 


zmiany prawodawstwa europejskiego, 


| 
| 
i 
z | 


„komisyi kwalifikacyjnej. 


aaea a zwłaszcza prowadzących . z: po- 
blizkich okolie do miasta. Dla omówienia 
tych Spraw. zwołana będzie narada, do której 


zaproszeni zostali _ przedstawiciele 


Reżerwisiki z poza Warszawy. 
(o) . W Warszawie zebrała się znaczna 
liczba rezerwistek z prowincyi, przybyłych 
po wybuchu wojny wraz z uchodźcami, inne 
zaś przybyły w eelu otrzymywania przynależ- 
nych im zapomóg pieniężnych.  Rezerwistki 
prowineyonalne są bez żadnych środków do 
życia i w ten sposób powiększają proletaryat 
miejski ze szkodą ludności stałej. Ponieważ 
obecnie wydano rozporządzenie, aby wszysi- 
kie gminy w generał gubernatorstwie war- 
szawskiem ustanowiły obowiązkowo wypłatę 
zapomóg reżerwistkom, w magistraeie pońuszo- 
mo projekt skłonienia wszystkich rezerwistek 
prowineyonalnych do opuszczenia miasta i 
wyjaadu do gmin stałego zamieszkania. Aby 
ułaiwić wyjazd rezerwistkom poruszono pro= 
jekt wyjednania obniżki przejazdu. 
Rzeźnia dla ptactwa. 
(0) Miejską rzeźnię dla ptactwa magi- 


Rabinat warszawski zwrócił się do magistratu 
z prośbą , że ponieważ w rzeźni tej powinno 
być stosowane rytualne bicie ptactwa, to- na- 
łeżałoby odwołać licytacyę, a Tzeźnię wy- 
dzierżawić sposobem gospodarczym rzezako- 
wi pod BSO rabinatu. 


mama 


Nagrody dia E EN 


60) Na odbytem w dniu 18 b. m. ogół- 
nem zebraniu członków Tow. opieki nad zwie- 
rzętami, żywą dyskusyę wywołała kwestya 
nagród dla dorożkarzy. - Ostaijecznie zadecy- 
dowano przeznaczyć na nagrody 300 zb. Głó- 
wnych nagród będzie cztery. Pierwsza — 75 
Ib., druga — 60 rb., trzecia — 40 rb. czwarta 


.— 35 rb. neszia zaś dziewięć nagród po dzis- 
„sięć rb. O nagrody może się ubiegać każdy 
„woźnica lub właściciel koni, kióry w dzisiej- 
„szych ciężkich czasach sumiennie odżywiał 


zwierzęta i wogóle po ludzku się z niemi ob- 
chodził; 
okręgowi będą odsyłać ze swoją opinią do 
Nagrody będą wy- 
dawane dnia 27 sierpnia od godziny 4 do 8 
po południu w Alei 3 maja. 
Konkurs. 

(o) Komitet Tow. sztuk piękirych podaje do 
wiadomości pp. artystów, że Tow. przyjaciół sztuk 
pięknych w Poznaniu, ku uczezeniu 70-lefniej roez- 
nicy urodzin Henryka Sienkiewicza, nozpisało konm- 
kurs artystyczny: na telegramy Tow. czytelni ludo- 
wych w. Poznaniu, których kompozycye oprzeć na- 


możności z uwzględnieniem momentu oświatowe- 
go. ma» są trzy magrody: 200, 125, i 15 mk. 


szermierz walki powstańczej miał prawo do 
honorowej Śmierci — przez rozstrzelanie, a 
nie do haniebnego zgonu bamdyty na stryczku, 
gdy powszechny przesąd powieszenie uważa 
za śmierć hańbiącą. | 

Filozof Maimlinder — kontynuator Schop- 
penhauera — logiczniejszy od mistrza pesy- 
mizmu, bo wyprowadził z tej teoryi wniosek 
ostateczny — samobójstwo, a nie, jak tamten, 


falsyfikat — ascezę, mial odwagę powiesić się. 


Chciał bowiem rodzaje śmierci najtańszej, do- 
stępnej dla ubogich. Nie kuli, nie trmeizmy — 
lecz kawałka sznurka. 

Ale ogół nie filozofuje. Przekłada kulę 
nad stryczek. Ten przesgd możemy uszano- 
wać, Nie na tem ludzkość nie straci... Może na- 
wet zyska. Jak zyskała w prawie międzynaro- 
dowem, wzbraniającem wydawania przestęp- 
ców politycznych. 

I jeszcze jedno. 

.. Można nie godzić się z wyrokiem na Ca- 
sementa — z punktu widzenia dalej pałnzące- 
go rozumu angielskiego. Dalej, niż widzi eia- 
sny rozum państwowców angielskich, chwili 
obecnej. I ta kara — i jej rodzaj — to posiew 
dalszych buntów. Miłosierdzie bywa mędr- 
szem od surowości prawa. Anglia uczyniła 
błąd, którego ona sama żałować będzie. 

Nie mam powodu wyręczać jej w żali... 

Ale kogo mi żal — to niewinnych ofiar 
rewolncyi. T mie tych, co giną od przypadko- 
wej kuli. Przypadek — to mus. I trzeba się 
„nań zgodzić, 

Ale żal mi aż do serdecznego bólu tych 0- 
fiar niewinnych, które giną z wyroku sadowe- 
gor Z tem się nie pogodzę, bo to usunąć mo- 

ina, jeżeli sedziowie nie będą... ludźmi, obra- 
nymi z sumienia i rozumu. Walczyć z niewin- 
nymi z powodu ruchawki politycznej - — to nie 
jest nawet służyć swojemu rządowi. To jest e- 
lementarna nieuczciwość i zabójcza dia rządu 
głupoła.. To jest hańba — zbyteczna... 

O, jakże żal mi ciebie, miły, cichy Henry- 
ku Dąbrowski! 

Jest dwóch Hanryków Dąbrowskich. 
Ten, którego imię pamięta historya i pi- 
złotemi literan. 

I inny... 

O którym nikt nie wie i nie e pamięta... 
Prócz matki i ojea. 

„A. którego imię jest — legion. 

"Bo om zwierciedli losy mnóstwa ofiar wy- 
roków niesprawiedliwych. 

Biję się w piersit... Jak śmiałem tak diu- 
go zapominać U tobie — biedny Henryku! 


sze 


sirat uchwalił oddać w. dzierżawę z licytacji. 


Zgłoszonych kandydatów opiekuni 


leży na motywach z powieści Sienkiewicza, o ile” 


magi- | 


"pod powyższym tytułem o zaiargu jaki powstał 


Prace nadesłać należy przed 30 listopada r. b. do 


sekretaryatu Towarzystwa przyjaciół sztuk pięk- 
„mych w. Poznaniu (plac Wilhełmowski). Szczegó- 
lowe warunki są do przejrzenia w kancelaryi Tow. 
Zachęty. i 


Koncerty ulieras. 

„ (6) Dziś, o godz. 12-ej w poł, w Alei 3go 
Maja (wprost ulicy Smolnej) odbędzie się kon- 
cert orkiestry milicyi miejskiej m. st Warszawy, 
pod dyr. J. Kotowskiego, od godz. zaś 12 do 134 
na placu Teatralnym przygrywać będzie orkiestra 
siraży ogniowej 1-go oddziału. pod dyr. J. Cosztowi- 
ta. Podczas koncertów kwestarki będą zbierały 
daiki na fundusz „Grosz na biednych”. 


Czyszczenie ulie. j 

(o) W przyszłym tygodniu odbędzie się czy- 
szczenie domów i zakładów handlowych według 
następtjacego planu: ul. Gęsia dnia 21 b. m. w. 
Stawki dnia 22 b. m, ul. Pawia dnia 23 b. m., uł. 
Młynarska dnia 24 b. m. ul. Franciszkańska dnia 
25 b. m., ul. Bonifraterska dnia 26 b. m. 


Z Sądów. 


Czy dziecko podobne? 
(o) Oryginalny zatarg o honoraryum za por- 
ret rozpoznał wczoraj sąd pokoju XII okręgu. 
P. A. Bombel, student politechniki. wytoczył 
przeciwko p. Leonowi Wandłowi skargę następu- 
jaca. SE 
Na prośbę p. Wandłla podjąłem się zrobić por- 
treł jego dziecka za 30 rb. i wziąłem zadafku 8 
rb. Gdy oddałem portret, pani W. twierdziła, że 
dziecko nie podobne i że portretu tego nie może 
przyjąć. Pragnąc zadowolnić klijenikę, zapropono- 
wałem jej udanie się do Rafaela (fotografa), od 
którego pochodziła fotografia, z której malowałem 
dziecko; Rafael dał pewne drobne wskazówki, któ- 
re ja uwzólędniłem, chociaż w rzeczywistości por- 
iret był bardzo trafny. 
Po tych przeróbkach państwo W. portret przy- 
ię, lecz reszty pieniędzy 22 rb. zapłacić nie chcą. 
Na sprawie powód domagał się 22 rb.; pozwa- 
ny oświadczył, że umówiona cena była nie 30 rb., 
leez 25 rb.; powodowi jednak nie się nie należy, 
gdyż portret jest niepodobny. Oświadczenie swe 
pozwany popierał okazaniem sądowi spornego 
portretu i fotografii, z której był zrobiony, oraz 
powołaniem się jako na biegłego, na p. Rafaela. 
Po skonstałowamiu, że Rafael jest z zawodu 
fotografem, sąd postanowił nie badać go, jako ek- 
sperta. 
Po obejrzeniu portretu sad pod przew. sędzie- 
go Łabęckiego zasądził na rzecz Bombla 17 rb. za 
portret, oraz 15 rb. kosztów sądowych. 


Europa nie płaei. 


(0) Donosiłiśmę w swoim czasie w nolatce 


między służbą hotełu Europejskiego a zarządem 
tegoż z powodu, że po wybuchu wojny zarząd ho- 


Przez cale lata nie wolmo było mówić o 
tobie. Pc tem nieraz dręczył mnie twój mę- 
czeński obraz po nocach, żądając wspomnie- 
nia publicznego. 


Lecz zacierały ciebie za dnia inne tematy, 


Ku wstydowi nocy, gdy wstawał zapomniany 
obowiązek sumienia. 

I oto dzwon pamiątkowy Krwawej Środy 
zadzwonił, Nie czas odkładać, 

Kilka słów goracych, łzę żału tobie po- 
święcam — wspomnieniem. 

Tej złowrogiej Środy schwytano trzech lu- 
dzi w Alejach Jerozolimskich. 

W dwie godziny po wypadku. 

Bez. żadnych poszlak. 

Diaczego?. . 

Bo sprawiedliwość nie schwytała nitiogo. 
Żadnego sprawcy zabójstwa polieyantów i żoł- 
mierzy. Nie miano w ręku winnych. 

A rząd wstydził się miedolęstwa wladzy. 
A sąd ostrzył apetyt. Trzeba było kogoś po- 
żreć — dla estymy rządu rosyjskiego, dla na- 
sycemia zaciekłości sadu. Niewinnego, gdy nie 
było winnych.. , 

- Ba! były poszlaki. 

Jeden z trzech schwytanych mial opaskę 


„na oku. Prowadzili go dwaj inni. 


Zapytano: dokad idzie. . 

Wskazał dom na Smolmej ze znakiem 
Czerwonego Krzyża. Sprawdzono. Nie bywał 
tam. F 

Zatem skłamał! To starczyło. 

Gsądzono, iż wszyscy trzej w dwie godzi- 
ny po strzelaniu do żołnierzy—umyślnie wró- 
cili na to samo miejsce. 

Najniebezpieczniejszy. był ów z opaską. 
Dla niepoznaki włożył opaskę na oczy. Tak 
zeznawał patrol aresztujący. FPoznawał go. 
Kiedy strzełał, nie nosił opaski. Teraz udał 
chorobę oczu — dla zatarcia śladów, dla zmia- 
ny charakterystyki. 

Wypadło mi Ebronić dwóch jego towarzy- 
szy, którzy go prowadzil — jak zeznawali, do 
kliniki chorób ocznych. f 

„Naimiebezpieczniejszega“ — tego z opa- 
ską — bronił kolega Ś. Zresztą obroma była 
łączna. 

Mnie przy jego współudziale udało się t 
zyskać wyrok uniewinniający dla tych dwóch. 

Jemu przy moim — nie udało się nie u- 
czynić przed sądem dla tego z kompromitują: 
cą opaską na oczach. 

A przecie uczynił wszystko, co mógł, aby 
prawda zaświeciła, jak słońce. Prawda nie- 
wianości. 
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5. 


telu zaprzestał wypłacania kelnerom i innej służ 
bie pensyi 

Wychodząć z zaszdy, że we wrześniu 1914 ro- 
ku zachwiana wskutek wybuchu wojny irekwencya 
hotełu wróciła do normy, a nawet przewyższyła 
ją. niektórzy z pracowników — po upływie roku 
i więcej — poczęli wytaczać przeciwko zarządowi 
hotelu procesy o niewypłaconą pensyę, ZADTZECZA” 
jac, jakoby zrzekii się jej. 

W jednej ze spraw takich zapadł przed kilku 
miesiącami wyrok, zasądzejący akcyę. 

Wezoraj rozpoznano nową analogiczna spra- 


'wę, Franciszka Marczaka, kelnera z hotelu Euro- 


pejskiego, domagającego się zasądzenia mu 275 ru. 
za czas od września 1914 roku do sierpnia 1915. 
Pozwany zarząd hotelu bronił się przedewszy= 
stkiem tem, że sprawa powinna być wyłtoczona 
przeciwko księciu Czetwertyńskiemu i hr. Przeź- 
dzieckiemu. którzy są właścicielami hotelu, pod- 
czas gdy Władysław Slaski i Bolesław Kosiński są 
jedynie administratorami; na to pełnomocnik kel- 
nera odpowiedział, że w innej sprawie pp.: Sla- 
ski i Kosiński byli już pozwani, jako zarząd ko- 
telu, i w tym charakterze brondli się. 
Gdy sąd ekscepcyę tę oddalił, pełnomocnik ho- 
ielu oświadczył, że pretensya Marczaka w myśl ar- 
tyknłu 2271 jest przedawniona i że Marczakowi zas 
płacono wszystko, bo mu się nie nie naicżało. 


Wreszcie, opierając się na różnorodnych ze- 
znaniach świadków pełnomocnik hotelu twierdził, 
że M. zgodził się na pracę bez pensyi, liczac na 
napiwki, jako na główny dechód kelnera. 

Sąd uwzględnił pretensyę kelnera Marczaka i 
zasądził mu żądaną. sumę. 


Teatr i muzyka, 

Teatr Rozmażieści. Dziś komedya J. A. Hertza 
o. t „Młody las“ daną będzie po raz 11-ty. 
Teatr Polski. Dziś komedya de Flersa i CaH- 
lageta p. i. „Michasia i jej matka”. W dzisiejszem 
przedstawieniu wysiąpi po raz ostatni p. A. Zel 
WGTOWiCZ. 
Teatr Maly. Dziś po raz ostatni „Ojciec“ Strind- 
berga, jutro premiera „Murawiewać i „Dramatu 
jednej nocy“. 
Teatr Letni gra w “dalszym ciągu „Sybir“ G. 
Zapolskiej. ; 

Teatr Nowości. Dziś i dni nastepnych „Zemsta 
nietoperza” Straussa. 


Teatr Praski w kai cięgu „Bajduczek”. 
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Powazki. 


(0 Zaleski Adbin, 1. 73, obywatel, Pioeka 188, 
godz. 4 po poł; Orbik Balbina, 1. 40, żona skie- 


.pikarza, szp. Dz. Jezus, godz. 5 po południu. 


Na Bródno: 
Wolf Jan, |. 55, koflarz, szp. Wolski, godz 1 
po poł.; Eytner Adolf, szewe, 1. 60, szp. Dz. Jezus, 
goQz. 8 rano; Kazimiem Andrubann, 1. 16, uczeń 
szkoły prywał., z kośc. św. Jana, godz. 2 po poł; 


Dostarczył dokumenty z kliniki na Smol- 
nej, że Dąbrowski od miesięcy codzień w po- 
łudnie zjawiał się w klinice na Smolnej, gdzie 
leczono mu chore oko. Że doktór nałożył mu 
zdawna opaskę. Zjawiło się kilkunastu świad. 
ków, którzy potwierdzili, że stale nosił opa- 
skę... Jakaś żydówika, bijąc się w piersi, krzy- 
cezala porostu, że znajomy jej chłopiec z opa- 
ską w godzinie strzełów (dziesiąta rano) — 
był akurat w jej sklepiku na Powiślu, odle- 
glem o dziesięć ulie od miejsca zabójstwa. 
Któż wierzy żydówce?! 

Więc okazało się, że roztargniony chło- 
piec, przerażony aresztem — poprostu omylił 
się... 

Wskazał znak Czerwonego Krzyża, który 
był przy domu sąsiednim, o... parę kroków. 

Ta pomyłka roziargnienia miała koszto- 
wać życie. 

Przypadając do ziemi z oczyma obłakame- 
mi przysięgała matka, że chory wyszedł da 
kliniki w samo południe, t. j. na dwie godzi- 
ny przed zabójstwem, w kitórem rzekomo brał 
udział. 

Gmaąe się pod ciężarem żałości, stary oj 
ciec jęczał: „Sam odprowadziłem go do klini- 
ki aż do zakrętu, gdzie spotkał dwóch przyja- 
ciół — i ci z nim poszli. Chłopiec był zawsze 
cichy, spokojny... Nie mieszał się do niczego!“ 

Zerwawszy podsądnemu opaskę — nosił 
ja jeszcze w więzieniu — modliliśmy się do 
sadu, my, obrońcy: . 

— Sędziowie! zbiżełe się doń, lub każcie 
mu dojść do stołu. Spojrzyjcie na jego prawe 
oko. Ma na niem bielmo wyraźne. I źrenicę 
większą od rugiej, formy kwadratowej. Fu 
dziecko rozpozna, że on jest chory na oko ta- 
prawdę. Więc nie udawał choroby opaską, a- 
"hy zmienić twarz dla niepoznaki... 

Nie nie pomogło. 

Dwóch umiewinniono. Tych nikt nie po- 
mawal Mieli mocne alibi. 

Zostali zatem tylko po wyroku uniewin- 
niającym.. s administracyjnie zesłani na Sybir, 

ak ku mojemu przerażeniu doniósł mi ich 
list syberyjski, aby zagasić ten ćrobny trytmat 
obrony niewinnych! 

Ale sam „sad” potrzebował otary. 

"W interesie „sprawiedliwosci!“ 

Dgbrowskiego skazano — na Śmierć. 

G losach skargi na ten wyrok opowiem 
jutro... 


Lss Belmont. 
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Wieści z Rosyi. 
Po konłerencyj Sazonowa z Sliirmerem. 

W prasie petersburskiej wszelkich odoje- 
mi w bardzo ożywiony sposób omawiają prze- 
bieg i polityczne tło ponownych konferencyi 
Stirmera z Sazonowem.  „Riecz* jest zda- 
mia, że do konierencyi pomiędzy prezesem ga- 
binetu i byłym ministrem spraw zagranicz- 
mych w tym samym gabinecie może dojść do 
wznowienia poufnych Kkonierencyi tylko z 
nader poważnych powodów. To samo stano- 
wisko uczynił przedmiotem dłuższej „uwagi 
organ nacyonalistów „Nowoje Wremia*, któ- 
re powtarza swoje niedawne doniesienie, że 
toczą się pertraktacye w celu powołania Sa- 
zonowa z powrotem na ministra spraw zagra- 
micznym. Również „Birż. Wied.“ wyrażają 
zdanie, że bez ważnej przyczyny Stiirmer nie 
konierowaiby już drugi raz w ciągu ostatnich 
dwóch tygodni z ministrem, który nigdy już 
nie miałby wrócić do władzy. 


Wzrost reali : 

„Russkija Wiedomosti* informują, że w 
petersburskich kołach rządowych rozważana 
żest kwestya wznowienia skasowanej nieda- 
wno temu narady pięciu ministrów. Preze- 
sem narady ma zostać ponownie Stürmer. 
Wobec tego, że narada ta cieszyła się w ca- 
łej Rosyi opinią instytucyi wyraźnie reakcyj- 
nej i była zwalczana przez całą publi- 
czność postępową kraju, zwraca „Wieczern. 
Wremia* już teraz uwagę, iż wznowienie na- 
rady jest tylko dowodem wzrastających w Ro- 
syi wpływów reakcyjnych, które niebawem 
mogą przeważać nad wpływami żywiołów kd 
Pero - postępowych. 


- Bałkan im ulży. 


Pod nagłówkiem „Oczy prawie całej Ro- 
syi zwrócone są obecnie w kierunku Bafka- 
nu“ zamieszcza „Dień* artykuł, napisany 
przez stałego korespondenta wojennego, i do- 
wodzący, że na Bałkanie mają rozegrać się w 
najbliższym już czasie nader ważne wypadki 
natury militarnej. Rosya wprawdzie prze- 
stała już się na czas pewien interesować roz- 
wójem nastrojów politycznych Bałkanu, ale 
teraz Bałkan i dla Rosyi stanowi pod wzgle- 
dem wojskowym bardzo ważny teren. Gene- 
rałowie rosyjscy spodziewają się bowiem, iż 
wypadki na bałkańskim placu boju mogłyby 


ulżyć armiom rosyjskim na innych frontach . 


| bojowych. 


Pożar Bobrujska, i 


Z Mińska donoszą o wielkim pożarze w 
Bobrojsku.  Spaliły się gmachy  instytucyj 
rządowych z wszelkimi akiami: 


wiatowego, sędziów pokoju. kancelaryi mar- 
szałka szlachty, kancelaryi komisyi poboro- 
wej, opieki szlacheckiej i komisyi urządzeń 
rolnych. Przyczyna pożaru nie znana. 


OWO. 


ięgier wsród namiątek Mickiewiczowskish. 


Bela v. Landauer, sprawozdawea wojenny „Pe- 
ster Lloydu“, przesyła pismu swemu następujący 
piękny obrazek z Litwy: 


„Idę z powrotem w las; wśród zarośli, po- 


platanych pni drzewnych, błyszczy biała plama. . 


Gdy. łam zdążyłem, wstrzymałem dech z zadziwie- 
nia..Przedemną biała świątyńka, spłeciona z bia- 
łych. pni brzozowych. Nawa główna, kaplice bo- 
czne, sklepione sanktnaryum — wszystko, wszyst- 
ka z gałęzi brzozy. Nad ołtarzem obraz Zbawicie- 
ła, u jego stóp dwaj umierający bacowie węgier- 
scy; malował porucznik L. Wydało mi się, że nie 


widziałem nie jeszcze piękniejszego nad to wy-- 


znanie wiary, w ten sposób złożone,. które baco- 


Zjazdu po- 


Kkoliczne. Dwór pański zwalony. Ta kryp pta mi 
szczona została pociskiem rosyjskim.: Cheiałbym: 


powiedzieć leżącym tu Tuchanowskim, . że to nie. 


„barbarzyńscy” Węgrzy czy Niemcy ich spokój mo- 
gilny naruszyli. Przeciwnie — oni to, e ile mogli, - 


SR 


uporządkowałi na nowo trumny i z odsłonioną gk 
wą do matki-ziemi pokładli. 
Z boku rozrzucona dzisiaj kupa desek ze 


. zdeptanym wieńcem błuszezu, zwaliska dookoła. 


wie węgierscy przy pomocy dziesięciu motków dru- | 


fu zbudowali. 
— Gdy. jest potrzeba, odprawiamy tu nabo- 
żeństwo — objaśnia przewodnik. 
— Czy dużo tu katolików?. 
— Są rzymscy i greccy. Ale sporo też ewan- 
gelików i żydów. 
— Gdzież tamci się modlą? 
— Także tutaj. 


— Tutaj? — zapyłałem i rozglądam 
Ją: 


się doko- 


Mój przewodnik przystępuje do ściany i ścią- | 


ga biain zasłonę, oddzielającą jedna Świątynie od | 


drugiej. 
— Na wojnie niema różnicy wiary — mówi 


ktoś za mną. 


— Na wojnie wiara wszystkiem — mówi ktoś. | 


drugi. ; 
Idę dalej, albo raczej przesuwam się wieki 
obalonemi drzewami. Na pewnem miejscu spoty- 
kam rozwałony w gruzy budynek. Oglądam bli- 
żej — z jednego otworu widać trumnę. Dookoła 
świeżo przekopane groby. Polskie i rosyjskie naz- 
wiska na krzyżach nagrobkowych. 
Grobowiec to rodziny Tuchanowskich, pocho- 
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dzenia polskiego. Do nich należały lag. i pola o- | 


„władnych sobie oddziałów wojska na to, 


Na pniu jednego z drzew tablica marmurowa, kb- 
ra była pewnie kiedyś przytwierdzona do drzwi 
altany: „Altana, szczęścia mojego kolebko i gro- 


bie! Tum cię poznał. Tum' pożegnał!" (W tekście 


uiemieckim słowa te przytoczone po polsku). 
Może o dwa kroki dalej podobna czarna ta- 
blica marmurowa na odłamku muru. Obok resztki 
„skarbów pogrzebanych żołnierzy: listy. pocztów | 
ki, kawalki rzemieni, motki niei. Na tablicy napis: 
„Mieszkała Maryla. Pierwsza Miłość Adama Mickie- 
wieza” (w tekście po polsku). 
~i Adam Mickiewicz, guwerner rodziny możnych 
"wówczas Wereszczaków, wielbiciel Maryi Weresz- 


cezakówny, twórca „Dziadów“, Ballad, Świiezianki,. 
któremu odmówiono ręki jasnowłosej Maryli... 


Czy byłoby to pociecha dła niego, gdyby wie- 
dziad, że tu, gdzie plóś się wielki romans jego 
życia, ostatnie słowo kaz śmierci przeznaczo- 
ne zosłało?"... > 


Dzienniki na ewakuacyi. 


Zajęcie stolicy Bukowiny przez Rosyan po- 


"ciągnęło za sobą nieprzewidywane skutki także- 


dla dzienników czerniowieckich. Wraz z władzami 
bukowińskiemi i rzeszą wychodźców w górzyste 
„okolice Karpaf poszedł czerniowiecki świat dzien- 
nikarski i tam, na ostatnim skrawku ziemi- buko- 
wińskiej, podały sobie konkurencyjne dzienniki 
Czerniowiec „Czernowiizer Tagblatt“ i „Czernowit- 
zer Allgemeine Zeitung“ dłoń przyjazną, zakła- 
- dając pisemko wieke oryginalne, bo aż: jedną stro- 
„nę drukn zawierające, pod tyt. „Bukowinaer Krieg- 
szeitung” („Bukowińska Gazeia Wojenna”). Dzien- 
nik” ten i bez odnośnego tytułu nosi wojenny cha- 
rakter; wychodzi codziennie w małej mieścinie 
Dormawatrze, w małej drukarni prowineyonalnej 
 Rosenstraucha. Gazetę tę wypełnia jedna, dosłow- 
nie jedna Pona druku, na co się składają 1/5 
objętości tytuł. 2 szpalty biuleżyny wojenne, am- 
stryacki i ni miętki, resztę wypełniają niektóre 
telegramy biura korespondencyjnego w przeważ- 
nej części treści wojennej i kronika, w Której czę- 


„sło zabłąkają się oryginalne informacye z życia | 


Bukowiny z. tamtej strony irontu. Dziennik ten 


„podpisują  czerniowiecey - dziennikarze  Adoli 
„Schwarz i Juliusz Weber. Pismo to wychodzi za 


zezwoleniem odnośnej komendy armii, jak uwi- 


_doczhione jest w tytule „na skutek inwazyi rosyj 
„skiej czasowo w Dornawatrze” 


i mimo mimiatu- 
rowych rozmiarów jest wśród wojsk, na Bukowi- 


` nie. cperujacych,. bardzo poczytre. 


Koniczyna jako” jarzyna. 


Starszy lekarz sztabowy dr. Bonne, wygłosił 
niedawno odezyt, w którym zaleca używanie koni- 
czyny jako jarzyny smacznej, pożywnej i lekko 
strawnej. Komenda wojskowa w Wiedniu wobec 
tego poleciła dokonania prób w menażu oficer- 
skim i twierdzenia prelegenta okazały się zupeł- 
nie trafnemi. Komenda zwróciła więc uwagę pod- 
aby w 
podobny spesób sporządzały taką tanią  jarzynę. 
Koniczyna dobrze wymyta i wybrana, przyrządzo- 
na podobnie jak szpinak, z dodaniem mąki, masła 


«lub tłuszczu i soli, daje potrawę podobną w sma- 


ku do młodej fasolki. W podobny sposób daja się 
też użyć zdrowe liście rzodkiewki. Rzecz ta także 
zasługuje na uwagę w większych miastach, gdyż 
w ten sposób nietylko dałoby się wprowadzić pe- 
wną rozmaitość w odżywianiu uboższej ludności. 
ale także uzyskać pewien wipływ na uregulowanie 
cen na targu jarzyn. * 


-Hrtystka przed sądem. 


Przed sadan karnym x. barlińskini: stawała zna- 


Ba artysika, Hilda Reyerowa. która pod egzotycz-. 


nemi -nazwiskami występowała w większych tea- 
trach rozmaitości i cyrkach w Niemczech i Austryi, 
jako mistrzyni w tresurze. psów, oskawiona o zbrod- 
mię oszistwa. Mieszki: ała ona w rozmaitych hote- 


lach, nie płaciła za mieszkanie i wikt, a następnie 


z hoteli tych niepostrzeżenie znikała.  Beyerowa, 


przesiuchana na rozprawie, podała, że nie mając 
przez dłuższy czas żadnego zajęcia, pozabijała i. 
zjadła swoich 14 tresowanych psów (2). agdyitych 
zabrakło, musiała aby nie zginąć z głodu,” dopu. 
szczać się oszustw £?). Po przeprowadzonej rozpra- ` 
"wie trybunał skazał Beyerową z za oe Ra rok j 
więzienia. 


Pach ala uła. 


Jeden z śłamieckióh piblicystów, bawią- 
cx obecnie w Syryj, zamieszcza w „Erank- 
furier Zig.“ następującą korespondencyę: 

Zwykle tak bywa, że gdy znajdziemy się w 
obcym, nieznanym kraju, gdzie wszystko nam się 
dziwnem wydaje, opisujemy go przyjaciołom na- 
szym w' dalekiej ojczyźnie, jako kraj pełen dzi- 
wów, jako krainę z bajki, gdzie wszystko jest moż- 


liwe. Do niedawna za przykład takiej krainy słu- | 


żyła nam — jakże niesłusznie — Ameryka, kióra 
przecież nic wspólnego z faniastycznemi bajkami 
nie ma, a zdumiewa nas raczej swym ogromem. A 
teraz, gdy Ameryka zniknęła z Baszej widowni, 


Turcys dajaca jej mieje My jednak: traktujemy. 
ją raczej jako krainę, do której wkraczając, 
wiamy u. wejścią. r góry powzięte- mnieman 


pewniki, podobnie, jak pozostawiamy W każdym - 


domu wschodnim u progu zakurzone obuwie. 


Ten io kraj jest ojczyzną neszego — powiedzmy 


— przyjaciela osła! Broń Boże, nie traktujmy go - 


humorystycznie. Wielka mu się. stała krzywda, że 
| tak poniżagącą rołę w literaturze świata odegrał. 


Mówmy o nim poważnie i z: szacunkiem, na jaki 
zasługuje dostojne ło zwierzę. A. że. istotnie ZA- : 


siuguje — posteram się dowieść. 3 
` Turcya. jak już wspomniałem, jest jego. ojczyz- 


`na. Bo m nas; przez setki lat nie zdołał Się zaki- |o. 


| matyzować — ani w młynie, ani przy: rozwożących 
mleko w wózkach, ani na wycieczkach turystycz- 
nych w góry — słowem nigdzie! Miałożby f0 o nim 


ściwości. 'wzbudzać szacunek? Nie wiemu. 

Tak więc u nas zepchnięty został osiołek do 
roli komiczńej, we Włoszech zaś odgrywa tragi- 
cma, jako wiecznie męczone, ponad siły objuczo- 
ne i terturowane zwierze robocze. A jednak, pomi. 
< mo wszystko, lepiej tami się czuje, niż uw nas. Dzie- 
je się to chyba nie tyle ze względu na klimat, ile 
-na poniżające stanowisko, EH mu 1 od poczat 
ka wyznaczył. 


4 merene 99 eeaeee meneen = 


ent tona Wow 


niśmy zbadać życie jego i. obyczaje, ‘oraz. wytwo- 
rzyć sobie trafny pogląd na jego istotę. Tar, dla 
mieszl"iea wschodu, osioł jest tem, czem krowa 


Inb koza dla naszego chłopa. Rolnik, przemysło- * 


wiec, kupiec czy kapiłalista (a jest to kraina ka- 


. pitalisiów) każdy, bez wyjątku, jest tam posiada- ` 


czem osła. Bo osioł — tu docieramy do samego 


jadra probiemu — bo osioł, powtarzam, tam jest: |i 
wszystkiem:. wierzchowcem, zwierzęciem. jucznem, - 


pociągowem, nawet zbytkownem. Zastępuje krowę, 
gdyż daje mleko, zastępuje konia, wołu, mula, jak- 
kolwiek i te zwierzęta usiłują tam wykazać, że 
jednak coś znaczą. Co więcej, zastępuje tam wozy, 
bryczki, wehikuły wszelkiego rodzaju, beczkowo- 
| zy, tramwaje, koleje, pompy, młyny, statki, kolej- 
| 


ki górskie — mój Boże, coby tu jeszcze wymienić? 
Ach, prawda, zapomniałem o samochodzie. A więc: 
zastępuje jeszcze i samochód, pod pewnymi wzglę- 


dami możnaby go do wielbłąda porównać. W sza- 


rem, niepewnem świetle poranka widzimy go, jak 


ciągnie beczki z wodą do picia z poblizkich, bedu. 


|. iiskich wiosek. Dźwiga kosze pełne jarzyn.: owo- 
| ców, wory z mąką, mleko, mięso. Dźwiga mate- 
| ryały budowiane, wapno, tynk, kamienie. Widzia- 

łem go nieraz, jak obladowany ciężkimi mebla- 


mi, sprzętami domowymi, skrzyniami pomagał przy ` 
stoły, |: 


przeprowadzkach, przenosił ciężkie: łóżka, 
szaty, fortepiany! Mógłbym wymienić jeszcze wie- 
le rzeczy, gdybym tylko wychylił się przez okno. 
| Ale już dość. A jak on to wszystko dźwiga, z ja- 
| kiem przekonaniem, z jaką dostojną powagą, z ja- 
kim wdziękiem! Jeśli zdarzy stę, że. źle opakowa- 
| ne lub naładow ane ciężary spadną na ziemię, nie ` 
„jego w tem wina, napewno. Jest to jeden zrzadkich 
wypadków, kiedy poganiacz osła, zwykle. młody 
chłopak, Spuszcza na nieszczęsną jego głowę istny 
potop. przekleństw, wzywając na świadków zbrodni 
jego rodziców, dziadków, a gdy czas i okoliczność 
pozwola, wszystkich wogóle przodków. A cóż. na 
to ów zmieważony i sponiewierany osioł? Może 
szarpie, kopie, wierzga, zrzuca z siebie resztę cię- 
żarów, druzgocze je i rozbija w drobne kawalki. 
Bynajmniej. Nic podobnego. S 
Oio po prostu stoi nieruchomo i czeka z ka- 
miennym spokojem, aż cała ta burza przeminie. 
A przecież mógłby postamić co najmniej tak, jak 
. blizki jego krewny, wielbłąd. Ten. wydając niepra- 
-wdopodobne wprost ryki, nasuwające słuchaczom 
wnioski o zwyrodnieniu jego uczuć, leci, pędzi na 
„oślep ze zwisającym pakunkiem Z oberwaną uprzę- 
ża, roztrąca swych towarzyszy, burzy cały porządek 
karawany. Jakże odmiennie postępuje nasz — 0- 
beenie śmiało już rzec mogę — przyjaciel! 
Weźmy inny przypadek. Idzie ulicą ćałe sta- 
do osłów. Składają je różne osobniki: stare i mło- 
"de, doświadczone i naiwne; obeznane z miejscem 
i nowicyusze. Poganiacz jedzie na jednym z nich, 
"siedząc nieledwie ma nasadzie ogona i usiłując u- 
trzymać w chodzie porządek i. karmość za pomocą 
bata. Zdarza się iedy, że który z młodych osłów 


oddzieła się od reszty i wpadnie w boczną ulicz- . 


kę, słowem. żabłądzi, ogłuszony gwarem, turkotem, 
przeraźliwym krzykiem poganiacza. Cóż robi taki 
biedak, poznawszy swój błąd? Oto znów stoi spo- 
kojnie i czeka, aż go odnajdą, nadsławiając z po- 
-godna wyrozumiałością boki i grzbiet na razy ki 
<a. Uznaje on niewatpliwie, że razy te wywołane 
"są nagłością sytuacyi, do której on sam niejako się 
przyczyn. 
0 Nierzadko znajduje się w położeniu. wymaga- 
“jateni rozsądku i rozwagi. N Np. rozmiłowany w wy- 
„godach jeździec każe mu się wnieść na schody, 
"aż do drzwi mieszkania. Lub też przywiąże go do 
"klamki, czy też kołatki : -przy. "bramie. Albo znów 
"każe mu koniecznie, ale to koniecznie iść po chod- 
; niku. . po którym spaterują kobiety,  oiifendiowie, 
| Psy, a przededrzwiami domów śpią małe dzieci. 
l Co za pole do rozmaitych kolizyj! Biedny `o- 
sieł wszystkich musi wymijać, co wielce jest u- 
„rudnione przez okoliczność, że nie zna on objęto- 
ści werów i pak, obciążających mu grzbiet i po- 
szerzających boki. A gdy wpadnie pomiędzy do- 
różki. pędzące całą szybkością swych rumaków, 
bez względu na spadające kola. roztrzęsionych pa- 
sażerów, uczepionych z tyłu uliczników! A jednak 
stado osłów wszędzie da sobie. radę i odnajdzie 
właściwą droge. I gdzież ta legenda o głupim o- 
| śle? A jeszcze do: tego potrafi ten zuch znaleźć 
| wolną chwilę. aby uskubać garsikę przydrożnej 
trawy — choć wiele jej niema w tym kraju, ubo- 
gim w roślinność — i ukąsić towarzysza w tylna 
| część ciała. Zmajdzie też wolną chwilę, aby tegoż 
+ towarzysza wyprzedzić i zepchnąć go na gorsze, 


m 


dobrze świadczyć i podobnie, jak inne jego = k 


Tam, na wschodzie, * ojczyźnie osła powin- 


 pasdziej zagrożone od bata 
sko. I gdzież ta legenda. o leni 
A oto nagroda za jego tnoty: ws; 
"jeżdżą, wszyscy nim się posługują, nikt 
"wstydzi, ani młody żebrak, ani stary, ' boga: 
tek, ani kanadyjskie lub bedubńskie - iewi 
ani kupiec arabski, ani nawet „wysoki OK 
"dygnitarz. Widzimy nieraz tale prawie rodzin 
wyjeżdżające ma nim do miasta; matki z dzieć 
objuczywszy -go. jeszcze jagniętari, kurami, „indy, 
kami. Siroja go też pięknie w jaskrawe ŝa 
barwne uprzęże, pstre wstążki na szyję. Zwłaczę 
-cenionym wysoce jest biały osioł. : 
„1 jeszeże jedno: nieprawdą jest, jakoby: p 
raźliwy ryk osła wyrażał jego melancholijne 
„Sobienie i skłonność do skarg i ułyskiwań. 1 
<giwnie, nie ma on żadnej skłonności do melam 
„IL. Cechuje go natomiast głęboko filozoficzny, 
mienny. spokój. Gdyby mógł mówić, spyiany 
co jest dewizą jego życia, - odrzekłby nieg 
„Haraejuszowskiem: „nihił admirare". 


_ Pochód Serbów. 
| Francuski dziennikarz, Edward Helse 


podaje w „Journal“ następujący 
z Salonik: 


Miesto śpi pod strażą swoich białych 
 naretów; milczą ptaki w ogrodach, morze w 
daje się martwe. Wszystko ucichło. To i 
wschodnia, czysta, jak czarna perła. “Nag 
rozbrzmiewa coś jakby daleki iopot wśró 
"Szy nocnej. Wychodzę i wnet dowiaduję 
‘co zmaczy ten głuchy halas, który staję sié: 
"woli coraz wyraźniejszym. To odgłos kro 
"wojsk, które wyrńszają. I wmet pozna 
pierwszych ludzi, dwóch jeźdźców, "kt 
stanowią przednią straż: Prawie  upior 
wynurzają się zarysy ieh postaci z otaczaj 
cej ciemności. — Poza nimi ciągną batż 
"ny, pułki: piechota, jeźdźcy, wozy zapr 
"te w woły, wozy z amunieyą, działa — stowe 
“cala. dywizya, która wyruszą nad grani 
-To Serbowie. E 

Serbowie zwykle maszerują, śpiewaj: 
„jaką smętną pieśń ojczystą; jedną z tych pi 
śni, która właśnie swoją jednostajnością t 
pc wa i której uroczysty rytm podobnie, ji 
rytm ich hymnu narodowego, wydaje się d 
pasowanym do powolnego kroku wołów; jed- 
ną z tych mełodyj marszowych, które nie 
„stworzone dla nizin, ale wywierają wraż 

: nie. przy wdzieraniu się na strome góry. A} 
ci Serbowie nie śpiewali; kroczyli milczą 
i tak powoli, że; gdyby ich okute obuwie ni 
wchodziło w styczność z brukiem, mogł: 
się zdawać, że to przesuwa się: wojsko 
'Powinienbym żapewne dać 'tu. długi e 
zyastyczny opis tych wojowników: jak z Sza- 
loną wściekłością w sercu i gorącą hadziej 
w oczach, zmowu powracają na. obsadzo 
„przez nieprzyjaciela terytorynm. I powinien- 
bym znowu mówić o odrodzeniu armii serb 
"skiej, które od trzech miesięcy opiewane by 
ło we wszelkich. odmianach Ńrycznych. Może 
powinienbym pokazać, jak oni, ufając w swoją 
siłę, gotowi są dokonywać nowych cudów wo- 
jennych i z mieprzepartą zaciętością rzucać się 
na Bułgarów. Tak, do koncertu, który w. o- 
stainich ezasach nieraz u nas słyszano, po- 
winienbym dodać mój głos. Ale wolę zamiast 
tego powiedzieć prawdę. 
Ci Serbowie maszerują ze schylonemi gło- 
wami zmożeni zmęczeniem, mechanicznie wio- 
kac nogi za sobą, jak biedni włóczędzy, dla 
których drogi wygnania nigdy się nie kończą. 
Automatycznie, jak wymęczone zwierzęta 
ciągowe, ciągną dalej. Bije coś, jakby wie 
ki, ezarny sen z tych ciał, które maszerują 
tylko dlatego, że się raz poruszyły i że na 
na przystanięcie zdają się nie mieć siły 
członkach. Ale często niejeden szereg rozł 
Źnia się, ludzie padają na ławki. i czeka 
jakby na jakąś nadludzką na Pra: 
"pod każdem drzewem leży ich AE, a sere 
ściska się z litości... 


Prawda, i ci Serbowie chcą zwycięży 
pragną tego całą siłą swojej prostej, misty 
przepojonej duszy; trzeba ich tylko zap 
ażeby się o tem przekonać. Ale trzeba 
„dzieć, że ci ludzie są już u kresu swoich 
Gi, co byli chorzy, wyzdrowieli wprawdzi 
„niema już żadnej epidemii w ich szerega 
Ale jak nadwatlone i podupadłe są le. 
gdyś żalazne organizmy! Od września 1 
roku porywa wojna najlepszych i najsilni 
szych z pośród nich. Odpoczynek, jaki im 
RO, uczynił z nich znowu żołnierzy, zdatń 
do boju, ale musi się otwarcie powiedzieć, 
na te wojska nie należy już nakładać A 
miernych zadań. Prócz tego dzisiejsze m 
„dy walki nie są dla nich stworzone. U 
mie jest dla nich za ciężkie i dziwi id 
sę przyzwyczajeni do tornistra. Dźwigaj 
‘fek ciężar; wielu, których widziałem prz 
dzących, szło schylonych i niosło tornist 

| plecach, jak tragarz kufer. Także hełm 
ska ich. Nawet nasza nowoczesna hy 
nie jest dla nich. Od pewnego CZASU 
wano ich różnym szezepieniom, po który 
każdym razem byli, jak złamani. Sa to 
pi, Których cywilizacya pozbawia 
Codzień na ulicach Salenik eo najmnie. 
dziestu z nich rozjechałyby samochody 
„by angielsey i irancuscy szoferzy nie 
tak: dobrze... 


| 
| 


sły” — pana. Wikera, który zastąpił poko: 
. dowego Hita. Times“ też ogłosił, 3 noe 


„../ ludzie staną się zdolniejsi, . bandziej 
< / siębiorczy i dzielniejsi aniżeli Z: 
„poprzednio. = 


- Biał AC 
- laid mj 


(Obtetywaliśmy zzytetnik 
wywody redaktora londyńskiego „Ekonomi- 


redaktor zupełnie inaczej, niż jego. po- 
pea oceni finansową : przyszłość Anglii. 
I rzeczywiście, w pierwszym numerze WSPÓŁ 
pracownik National. City” Bank w. New- Yorku, 
pan Roberts, daje ciekawe poglady o życiu 
gospodarczem po wojnie. Zaznacza. Oy że 
wydatki wojenne i obdłużenie nie jest. tak 
niepokojącem jak ogólnie sądzą, -Powiedzia- 
mo, Że” olbrzymie zapasy - dawniejsze zysków 
i kapitałów są kū wrymiecione. 


WYCZĘTDENE, 
. Jesito. niedokładnem nawet dla krajów, pro- 
i  wadzących To Dobrobyt świata składa 


się z ziemi, lasów. , kopalń, si wodnych i in- 
xrveh źródeł przyrody, następnie. z budynków, 
maszyn, kolei, warsztatów, pracy różnego ro- 
cnja "które słażą do przeobrażenia sił przy- 

dy na. produkty handlu. Oprócz tego. zyski 
einn składają 'się z ludzkiej wiedzy, 
"z postępu w sztukach i przemyśle, w domino- 


"waniu nad przyrodą i w organizacyi, rozwi- 


mięjej dia opanowania wszechświatowej wy- 
twórczości. lnnemi słowy: Majątek świata 
składa się x produkcyjnego posiadania i zy- 
sków przeszłości, których nie należy szukać 
-w tem eco ZAOBZCZĘdZONA, ale w wiedzy jak 
zeba produkować. 

“ Ogólne stanowisko jakie zajęły spole- 
zeństwa w sztnce-i przemyśle nie zostało 
straconem, a wartość zniszczonych  warszta- 
„ów pracy jest bądź co bądź bardzo skromną 
sząstką całości. Obydwa kierownicze kraje 


k srzemysłowe Anglia i Niemcy są pod tym 


względem nienaruszone. Jedyna gałęź pro- 
-dukeyjnej wlasnóści, która ucierpiała, jest 
teglarstwo, ale świat teraz tak szybko buduje 
statki handlowe, pasażerskie i- wojenne, jak 
szybko je zatapia. Powiecie, zapewne, iż naj- 
ważniejszy czynnik produkcyjny, to zdolny t 
dzielny robotnik i że miliony tych ludzi zo- 
stało zabitych, lub stało się do pracy niezdoż- 
nymi. Macie racyę, to jest najsmutniejsze w 
całej tej sprawie, ale niezapominajcie, iż si- 
"ła pracy ma bezgraniczną możność rozwoju. 
; Lloyd George powiedział, iż polepszenie (te- 
chniczne ?) przemysłu i usunięcie pijaństwa 
zmiweluje, wszelkie straty wojny. Wielkie si- 
ły świata są niewidzialne: jeden jedyny wy- 
nalazek może przemysł zrewolucyonizować i 

przed- 


"Jednakże jak. AA - długi? Czy to 
‘prawda, iż kraje, dyskontują przyszłość i wy- 
dają kapitał, zanim został stworzony i ob- 
ciążają obecnie olbrzymio przyszłe  pokole- 
„nia, które się jeszcze nie narodziły? Takie 
„twierdzenia są niczem innem, jak przesadą. 
Zgadzam się na to, gdy się mówi, że kapitał, 
który miał być zachowany dla przyszłości, zo- 


-staje zniszczony i przez to postęp ludzkości 
- zahamowany. 


Ale to jest rzecz inna. Nie- 
możliwością jest niszczyć to, co nie. istnie- 


< je, a więc kapitał musi istnieć, by go módz 
`. iracić. Ekonomicznie nie trati się tego, czego 


niema. Wojna jest prowadzona rzeczami kon- 
kretnemi, zapasami i amunicyą, które teraz 
muszą być dostarczone, nie po wojnie. AT- 
mie będą jadły zboże tegoroczne a nie przy- 
szłoroczne i z zapasów późniejszych nie mogą 


"być syte. Być może, iż niektóre punkty tej” 


kwestyi nie są zbył jasne  (szezególniej po- 
życzki państwowe i banknoty na knedyt przy- 
szłości — dodamy), ale to jest pewnem, że 
produkcya przyszłości należy do tej przyszłor 
ści, a . nie do Eeoa G mów- 


‘dani, jako lokatorzy, nauczyciele lub. nauczycielki. 


gielmiena 36. m. F, w godzinach popołudn, od 5 do 7. 


Wyłączna sprze- 
daź huriowa na 


El pr PAGZGRSKIEGO 


Biuro ogłoszeń (reklam Merku 


- Zakład irebi Iowski 


dla dzieci od lat 4—6.. 


IDYJA 


„Łódź, Pasaż Szulca 11 (róg Długiej). 
FARBY. przyjmuje kancelarya codziefmie od g. 46 po południu. 


om prne: 


Da uacdlewanę pokoje, frontowe, ; 


życzenie także z opałem, do wynajecia od 1-szego sierpnia. 


- Ządajeie wszędzie! 


Wyborowe RA szwajcarskie 


L i "ARDELI D Yanam 
$ bardzo smaczne i poży Wwwiie a powszech- $ 
nie jako mażlepsze uznąne: 


Śpacero 


zxzzzReEg 


5 Łódź, Piotrkow. 92. : 


| Szkoła koedukacyjna 


przygotowaweza 
dła dzieci od lat 6-1. 


_Gm Kursy freblowskie. NO 


* Zajęcia rozpoczynają SiĘ 1go września. 


dy postuża nowt- jako: środek odżywezy dla 
gospodarstwa . świata. 


-zhnatzy wcale; iż" kapitał pojedyńczy, 
państwu, zostaję zniszczi ay. <Byłoby to tylko 


wtedy, . gdybyśmy. płacii innym planetom, g 


którymi żadnych innych stosunków nie zna- 


«my, lub gdyby procenty. w całej wartości dłu- 


gów zostały spalone lub zniszczone: . ale tak 
nie jest. Kapitał od publiczności przechodzi 


rece narodu i w swej 
nie zmniejsza, Jeżeli to jest prawda, więc 
złe skutki wojny prędko zniknąć mogą i nie- 
ma żadnych wątpliwości, iž po- wojnie, przy 
życiu normalnem i powrocie: przedsiębiorczo- 
ści i produkeyjna . praca znow! jak przedtem 
gakiwitnie... | ©. 

Nie ulega wątpłiwości, i powyższe wy- 
wody Robertaa, to świeine, a przedewszyst- 
kiem zajmujące paradoksy Ma 


opłymisty. 
on jednak racyę, że koszty wojenne nie są 


bynajmniej strata majątku narodowego, 2 
którego straconem zostało tylko tyle, co jest 


zniszczonem, ale co się poniekąd pokrylo zy-. 


Skami z pracy. Największą gospodarczą stra- 
tą, to śmierć setek tysięcy ludzkich, kwitną- 
cych istnień i strata tych dochodów, któreby 
ich inicyatywa i praca krajowi i społeczeń- 
Awu przysporzyła i w tem leży najgłówniej- 
szy minus w stanie czynnym bilansu narodów 
wojujących. To. passyw, niezastąpiony na 
długie lata. Ale naprzeciw niego stoją na- 
dzieje nowych zdobyczy technicznych, lepsze- 


go wyzyskania produktów ziemi, np. węgli i. 
gospodarstwa rolnego i bogactw dotąd nie-. 


dostępnych. . 

Sadzimy, iż życie przyszłości będzie ła- 
twiejsze, produkty na mniejszą ludność. roz- 
Jłożone tańsze, a praca indywidnalna — droż- 
szą. Ludność kapitałem, 
czasie wojny więcej się usamodzielni i unie- 
'zależni. Będzie przełom panowania kapita- 
łu: ideały ludzkości się zbliżą, walka klas na- 
razie osłabnie, bo nie będzie do niej powodu. 

o Błędem jest twierdzenie Robertsa, iż 
„mie można wydać. kapitału, który. nie istnie- 
je“. Przeciwnie. 
*nie jest nie innego, jak wydatek nieistnieją- 
cego kapitału, który wtedy dopiero będzie 
istniał, gdy zostanie zebrany, a tak długo bę- 
dzie na papierze —'a odnosi się to nietylko 
do krajów wojujących — ale do każdego dłu- 
gu ogólnego lub prywatnego, dopóki się pła- 
cić będą procenty. Jeżeli Anglia niezliczone 
‘miliony butów, granatów.i koni: zniszczyła na 


zniszczeniem nieistniejącego kapitału. Jeżeli 
oddaje papiery wartościowe zagraniczne, to 
„również niszczy swój kapitał, eo zupełnie jest 
identycznem że zniszczeniem warsztatów pra- 
cy we Francyi lub gdzieindziej. 


I znów wraca teorya, o której ostatnio 
wspominaliśmy w artykule a „dogmacie me- 
talistów“ bo np. w Niemczech pieniądze zo- 
stają w kraju i warsztaty pracy nie są znisz- 
czone, a zatem i kapitał tam, przynajmniej w 
całości, zaginąć nie mógł.. Kapitały koalicyi 
wędrują do Ameryki do Nitional City Bank, 
którego urzędnik ogłasza wojnę za finanso- 
wo — nieszkodliwa! Świat wójnjący dotąd 
niszczył swoje stane kapitały. Gdy wójna po- 
trwa: dlużej, to zaćznie zużywać kapitały 
przyszłości. w pożyczkach zagranicznych! 

Z kwestyą, którą poruszamy, należy się 
głębiej zaznajomić, lepiej w nią wniknąć. Po- 
dag ja też niedługo w innem oświetle- 
niu. Vester. 


od l goładnia, IE 
z oświetleniem | 


gazowym, 
-.Pożą 
Wiadomość: Bë- 


1209—31 >- 


BZŁDZZZZZEBRY 


Litytaya przpmistwn. 


sierpnia 1916 r- 
"1878—1 
publiczną in plus: 

(_1l)o godz. 9 przed poł. 


1 sotię, 
p | ubrań, 1 lampę wiszącą, l 


| (Hirschwoli). 
| l Biazyczek, 
. Komisarz sądowy 


A > 5 "w Łodzi. 


rozdzielonym w 


Wszystkie obdłużenia, to 


froncie, które pokryła w Ameryce tylko swo- 
imi pożyczkami, ło czemże to jest, jeżeli nie- 


W „poniedziałek dn. 21) 
sprzedam | 
w. Łodzi * przez licytacyę 


ul. Radomska 5, ul. Sło-|A, 
wiańska 15 i ul. Łomżyń- 

ska 22: 1 kredens, 1 tremo, 
1 stół, 1 szafę do 


z aoii je 560 lat po wojnie pe 

> die się ludzkość męczyła, by. płacić procenty | >. 
Gd. zniszczonych kapitałów. Jeżeli jest to pra- | - 
-wdą, to te odsetki- zostaną opłacone „kapite- 
„| listom, którzy włedy żyć będą i ówe doche} 


Gdy się mówi © ciężarze. długów, to nie |” 
oddany: 


do skarbu, .a zę skarbu znów przelewa sięw j 
objętości weale się |- 


| należności za stėmpel. - 


Pum. Papa Dach i 
Nicprzemakaina ayniotrwała 
| 4 Slązkich faigh Tekir omołowcawych 
Świeżo przybyła. 
5 Geny normalne- 
Skład fabryczny u. 


Arwr. Bronowskiego, 
tii, Nowy Rynek Er. 


r 


maszynę do siekania mię- 
1409—1 


| a: i r? ER | 


P ARYŻ Iviii 46 

> Akcye Briańskie . os a. ABT 481 — 
„. Lianozowskie. . los. 345,—  342— 

w. Malcowskie s. .-.  T5Bn= 145— 

s  Tulskie na , „ .... 13818— 1310.— 

R Neft -= e © » >ò s a 422 — 415— 

„  Bakińskie . + o». 1420—  1$10— 

; Lena Goldfields. . . 48—. 50— 

; ah renta francuska . . «a 63.70 68.70 
- 80 rog. renta z 1906 r. . «e 89.50. 89.50 
Ph s -a 2 1806r. .-„ - 60.40  —,— 
Bank paryski . ... . oè at WANE 
Credit Lyonnais om oe a 4 IBU — m 
Pożyczka francuska. . . 1 8990. - 89.90 


Giełda „nowojorska. 
- Nowy York, 17 sierpnia. 


R a aje- pociadźję wymagąnego stempla, na- 


P Z/VDI 16/VIN 
Rynek PRATEN 5 4 Ę mocny | mocny 
Pienądz na 24 godz. . R > 21 21 
. Pieniędz na 24 "godz., ost:. _.. 23/4 234 | 
Weksle na Berlin. z Yue) . 72th] 723 
» ma Fin di D Reas 5.9175 
. na Londyn 4.1160] 4.7180 
Przekazy telegraficzne 4.7655 | 4.7650 
Srebro: Z 6814 


NĄ 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 18 Sierpnia. 


6%, Obligacye m.War- 
szawy zr. 1915, . 
6%, pożyczka m. War- 
szawy zr. 1916. . 
4:j, 0/, pożyczka m. 


. 


arszawy . ża 
5/, listy zast. Tow. 


. m. Warsz. 88.50 | 88.85 88.90 
4, 0 ——| ——B80— 
aih ago listy zast. Tow. 

Kred. ziemskiego . 9815] —— 


44, z 
Sof. m Łodzi . , 


Waluty: Marki niem. nabywano po 50.30, 
50.27 i pół i 50.25. 
e. OR po 35. 


"Bruk | nakład: wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
E. ZAWIŁOWSKI, 


"NET SE EE ER EDP 
Przepisy dotyczące stempla od kart do gry. 
3 81. | 
Na wyrób kart do gry . wszelkiego rodzaju 
trzeba uzyskać pozwolenie Szefa Aci: 


§ 2. 


opšacie stemplowej w moca 0,80 marek od 
talii. ; 
NE g 3. 
Ostemplowanie talii następuje po tc 


8 4. 

| Karty do gry, wyrobione na obszarze Admi- 
nisiracyjnym winny zostać ostemplowane przed 
wypuszczeniem ich w. obieg. ; 


§5. 


Naczelny Redaktor: Cezar SRO 


Karty do gry wszelkiego rodzaju podlegają . 


* Jeży konfiskować. 
8 8. 

"O ile wykroczenia przeciwko niniejszym prze 
pisom i wydanym do nich przepisom wykonaw- 
czym nie pociągają za sobą kar pieniężnych więk= 
szych należy nakładać na winowajców sa pie- 
. nięġną do 150 marek. 

8 10. : 

Kio podrabia stempel na kartach do gry, be 
dzie ukarany więzieniem od 2 miesięcy do 2 lat. 

8 11. 

Przepisy niniejsze nabierają mocy kose 

jacej z dniem 1 sierpnia 1916 r. 


: Warszawa, dnia 19 lipca 1916 r. 


General- Gubernator. 
podp.. v. Beseler 


OBWIESZCZENIE 


W przeciągu czasu od 25 pea do 7 sierpnia 
r. b. przy pomocy dorobionych kłuczy tub wytry- 
chów RE z mieszkania wdowy, p. Fridy 
Nassamanik, 


a użych poszewek białych, 6 małych, 13 prze- 
Ścieradeł, 4 serweły stołowe, 14 koszul damskich 
białych, 1 szarą koszulę damską, trykotowa, razem 
wartości rb. 100. 


Niniejszem ostrzega się przed nabyciem tych 


| przedmiotów. 


Dane, któreby mogły przyczynić się do wykry- 
cia sprawców tej kradzieży, jak również do odna- 
łezienia skradzionych przedmiotów, Wydział krye 


. Brzezińska 25, następujące przed- 


minalny prosi złożyć w kom. IY tegoż Wydziału, . 


Ołgińska 5. | i 
5 RNA kryminalny i 


31 lipca r. b., około godz. i po południu. skras 
"dziono Idelowi. Frommer., Franciszkański? * 7 zde 
mkniętego mieszkania, które zósto - IE norge 
bionym kluczem, następujące prze. mi 

2 płuszowe *rołdry bordo, 4 - stołowe, 
12 koszul damskich białych, 2 koszule męskie, bia- 
ie, 12 ręczników, 2 poszewki białe, 1 garnitur mę- 
ski, granatowy, 1 palto zimowe czarne, 1 żakiet 
"damski czarny, 1 kostyum damski, ezarmy, razem 
wartości 830 rb. 

ŃNiniejszem ostrzega się przed nabyciem tych 
przedmiotów. Dane, któreby mogły przyczynić się 
do wykrycia sprawców, Wydział kryminalny prosi 
złożyć w komisaryacie IV tegoż ck, przy w. 
Olgińskiej nr. 5, do aktów 5259/16 I. 


Wraor Pie 

W nocy z 4 na 5 sierpnia r. b., z góry dome 
przy ml. Chłodnej nr. 4, skradziono następujące 
przedmioty: 

19 koszul damskich białych, 5 męskich, 12 chu- 
steczek białych do nosa, 5 ręczników, 2 pary bia- 
` łych firanek, 1 para czerwonych, 2 białe. bluzki 
damskie, 2 białe serwety, 4 fartuchy, 6 poszewek, 
5 ubranek dziecięcych, 3 poszewki „do kołder, 1 
GRE wę 3 pary majtek dziecinnych, razem 
wartości rb. 150. 

Niniejszem ostrzega się przed nabyciem tych 
przedmiotów. Dane, „któreby mogy przyczynić się 
do wykrycia sprawców, W al kryminalny prosi 
złożyć w komisaryacie IV tegoż WIREK przy uł. 
Olgińskiej nr. 5, do aktów 5375/16 I. K. © 


Wydział kryminalny. 


W nocy na 29 lipca r. ba przy. pomocy włama-. 
nia się, skradziono ze sklepu przy ul. Aleksam- 
drowskiej 1 następujące przedmioty: 

50 par dużych trepów drewnianych, 36 pa 


| średnich, 21 par dużych sukiennych bucików, 710 


Osiemplowaniu podlegają również karty do | 


gry, proads do General - Gubernatorstwa. 
s g 6. 

Kto karty do gry, nieostemplewane w prze- 
pisany. sposób, puszcza w obieg, sprzedaje, naby- 
wa, u'ywa do gry, lub świadomie przechowuje, 
podpada karze pieniężnej 50 mk. od każdej talii. 

$8 7. 

-Kto wyrabia karty do gry bez pozwolenia 
Szefa Administracyi, podpada karze pieniężnej od 
500—10.000 mk. Przybory i urządzenia do wyrobu 
kart. ulegną konfiskacie. 

5 8. 
Karty de gry, które wbrew przepisom rozpo- 


Owa; 


w płynie. 


na. 


kiety „Zdrowie“. 


7. W POGWÓPZU 


Lekarz -D entysta 


8. GORDIN, 


Łódź, Konstantynowska 18. 
ki aid ad 10 tied 3— 8. 


M. po 5% kop. 


DENTYSTA 


(BERTA AB 


mieszka obecnie Łódź, Piotr- 
1248—7  kowska 85 
przyjmuje: 8—12 i 4—6 po połu- 


dniu w miedzielę i i świętaod 10—1 2. 


i 


aio tylko la w p; 
|.Z DRO WIE“) 


Dostać wszędzie. Naj- 
większa ekonomia, bardzo smacz- 
Poszukiwani ajenci na Łódź 
i prowincyę. Bbńódź, Krótka 9—15. 
Proszę zwrócić uwagę na etyl 
1406—1 


| Przybory FOTOGRAFICZNE 

Š pierwszorzędnych firm: kli- 
3 sze, pocztówki, papiery etc 
| w wielkim wyborze, po ce- 
nach umiarkowanych 


stale świeży towar na składzie. 
i PRIEDMAR i MORGENSTEŁA, 


| KódŹ, Gegiainiana Hr. 8. 


Bardzo Sae. 

ponieważ Sfełswnia miydzynara: |, 
P | Wa, Łódź, Piotrkowska 62, wy- 
& | daje obiady do domów z 2 dań 
j|po 50 k, a z 4 dań na miga 


piękny, duża sala 
odówieżozy lokal: | i5 pokoi 
z kuchnią. Cent. ogrzew. Elektr. 
ośw. do wynajęcia zaraz. Łódź, 


par dziecinnych bucików, 8 par paniofli skórza- 
nych, 4 koszule białe męskie, pół sztuki płótna, 
ogólnej wartości rb. 200. 

Niniejszem ostrzega się przed nabyciem tych 
przedmiotów. Dane, któreby mogły przyczynić się 
do wykrycia sprawców, Wydział kryminalny prosi 
złożyć w komisaryacie IV iegoż SE pray w, 
Olgińskiej nr. 5, do aktów 5258/16 I. K. 


Wydział | 8 


„ Nadesłane. 
GABINET DENTYSTYCZNY 


E. FUCHS, 
` Benedykta 2. Obecnie ANDRZEJA 3 
były wieloletni główny asystent w dentyszycznym 


instytucie nadwornego Prolesora Posie W 
Berlinie. 


We wtorek d dn. 22 sierp- 
nia r. b. sprzedam przez 
licytacyę publiczną in plus: 

e godz. 111/, przed poł, 

ul. Dzielna 14: 1 kredens, 
„|1 zegar ścienny, 1 sofę. 


Francka, 
wykonawca licytacyjny. 
1395 —1 


lieta NNNNA. 


bliczną in plus: 
o godz. 2 pe poł. przy ul. 


Tuszyńskiej 77: 


50,000 siuk cegieł, 


Pfliegar, 
Komisarz Sądowy 
w tonak 


1258—4 


1410—1 


lkas buchalteryjne 


8 1251—4 Po 25, 


391—1-1 


tte przyntóowa. 


| Da. 22 b. m. sprzedam. 
„|od w Pabia- 
nicach przez licytacyę pu- 


° 


P Paan 
Polskiem ` tafa 


w todzi, Zawadzka 8 


egzaminy Ao i poprawkowe zaczną się w peniedziałek, dnia 


sierpnia o godz. 


6%, rano, lekcye 1 września. 


1870—68 


T PIERWSZE POLSKIE T 


Zo Pętkowskiej i W. Macińskiej, 
e. Lódź, Wólczańska 50.9 


parami ny wstępne i i poprawkowe 1 września, lekcye 4 wrze- 


m 1364—8 kj 
Di- GINNAZYWY POLSKIE e 


Łódż; Mikołajewska Bir. 37. 


Kancelarya przyjmuje zapisy codziennie między 10—12 r. i między 
pp. Egzamina wstępne i poprawkowe od 28 sierpnia. 


Do klas wstępnych od 80 sierpnia 1915 r. 


|o>vo>o>2 


A 


2 Polskie 8 KI. 
IGIMNAZYWUM FILOLOGICZRE 


> >OLGLmiaismai roalny mi 
w ZODZI, ulh Piacewa f3. 


i Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-g0 
j sierpnia 1916 r. 


(wektor Cz. Bagieńsiki 


|. Fillogizne Dimazynm Zedskię 


hskzys 5 wragśnia. 


<<>> > "> 


863—15-1 | 


© <> 


R SOBOLEWSKIEJ 


ŁÓDŹ, Długa 86 {úg Andrzeja}. 
Egzaminy wstępne i popa wkona rozpoczynają się i-go wren 


cye—4 września. 


67—2 


Podania przyjmuje kancelarya szkoły codziennie od 10—2-iej. 


l Mge fm 


UNE 


W ŁOBZI 


Zapisy nowowstępujących uczniów na rok 
szkolny 1916/17 odbędą się 24-g0 sierpnia b. r. 
w kancelaryi szkolnej, przy ul. Magistrackiej 7a, 


w godzinach biurowych. 
_. Przyjmowani będą uczniowie do klas wstę 
nych: A, Bi O, oraz do klas gimnazyalny 


| 


ŁYViVŁ Egzamina wstępne rozpoczną się dn. 
27 sierpnia r. b. Bliższych informacyj udzieła 


kaneelarya szkolna. 
SZA 


Byrektior. 


Zarząd 


4.5 kias. Soły Technicznej w Pabianicach 


niniejszem podaje do wiadomości, iż szkóła powyższa 
pranm arawang zasiate na 


aa 


z programem ogółno-kształcącym w zakresie sześciu kłas 
gimnazyalkych. 


Podania codz iemnie przyjmuje kapcelerya szkoły od 11—12 przed poł 


Egzamina do klas I, H, NI i IV rozpoczynają się w dn. 25 b. m. 


a AA 8-ej rano. 


nowe i uży- 
wane w wiel- 


Mal MAIA eug 


kim wyborze, oraz łóżka meta- 
lowe najtaniej sprzedaje, z powo- 
du zastoju, Magazyn mebli Wła- 
dysiawa Ramiszowskiego, Łódź, 
Piotrkowska 116, I piętro, front. 


1341—10 


wan był P 
A. Daman Aee 


kołajewska 95, m. 21, s" I pie 
tro. —3 


E fg bł t - 
L BGKOWE Śp nie PRE 


nio. Łódź, Św. Anny 17, m. 3, 


front, parter. 1836—3 
3 dębowe sprzedam ta- 
i. MEGI nio. Łódź, Nawrot 49 


m. 12, ironi, I piętro. 1388—! 


przyjmuje. Łódź, 
Piotrkowska 223, m. 
814—25-1 


Akuszarta 
25. 


Bp NA St. Ruździńskiego, 
ras Łódż, Piotrkowska 
47, róg źiełonej.  15£2—15-1 


kosze  żełazne iakie- 
rowane poieca najta- 

‘Fabryczny skład mebli że- 
azmych, Łódź, Dzielna 11. 1396—5 


Do siata 


niej. 


1380—38 


z kaucyą i bilete- 
rzy potrzebni są 


"=" aki 


||do Teatru Wielkiego w Łodzi. 
1| Wiadomość na miejscu. 


'1325—2 


{ kontrolującą 
ANIE zedam. Skład maszyn, 
Łódź, Piotrkowska 69 w pod- 


wórzu. 1399 — 2 
Lekei fortepianu i francuskiego, 

(GI udziela po przystępnej 
cenie, rutyrowana nanczycislka, 
przyspasabia do egzaminów. Łódź, 
Brzozowa £ m. 5 obok Zarzew- 
skiej, od 5—7 p. p. 1388—3 


niey winny poszukuje posady. 
Oferty: „Handlowiec Łódź, „Go- 
dzina Polski* ul Piotrkowska 8ó. 


—5 


handiowiec kolonialno- 


do szycia nowe i uży- 
Maszyny wane tanio sprzedaję. 
Łódź, Piotrkowska 88 w podwó- 
TZ. 


LA 
wieś 
z atestatem rządo- | 


HAKEZJGIGNA dowego gianazyum, 


dyplomem nauczycielskim i dłuż- 
szę praktyką szkolną udzieła w 
szkołach i prywatnie lekcyż ięzy- 
ka niemieckiego i literatury. El- 
za Leder, Łódź, Dzielna 36b (dom 
Briska) m. 18. 1367—3 


g Poka dy gimnazyum 

przyjmie kondyc 
Mrynarska 20, lake. 
1368—3 


wstępnemij 


„National 


1381-—4 | ska. 


RATA swój 


Tanara 


będą się 27-go sierpnia 


strackiej Ta. 


letnie), Ć, L H i HL 
Kandydatki, które 


rutynowane, Z praktyką szkołną i 


mnazyałnych. język wykładowy 


Akuratna obsługa. 


ń $ przysposabia do 
Aasczycielka średnich szkół i u- 
dziela tekcyi muzyki, Oferty w ad- 
min. „Godziny Polski w Łodzi, 
Piotrkowska 86, pod liter. „M. LÈ 

1358—3 


Senk 3 średnim wieku z 
długoletnimi i dobrymi 
świadectwami z większych firm 
poseku posady na wsi od 1-go 

aździernika 1916 r Łaskawe 
oferty w „Godzina Polski", Łódź, 
Piotrkowska 86 dła „Ogrodnika 
405. 1392—83 


pi gramofonowe, patefonowe, 
| wałki fonograficzne kupu- 
ję stale. Warszawa, Marszałkow- 
ska 48 „Universal®. Nabywam 
również stare gazety. 1144—4 


są buskieciazki i ucze- 

e, pamienki mteli- 
gentne SRK KE jezyk polski i mie- 
miecki w słowie i pisue: 
szać się od 9-ej da 
Piotrkowska 255 Z 


Peka 


zdolna potrz ebna w pral- 
m. Łódć Cegielniana 


"| Nr. 2 L4G4—1 


damski i męski mało uży-- 
wany sprzedam. Kódź, di tal. 
owska Ń 2, m. 18. 1358—2 


Rower 


Rzg 


maszyn do szycia. Igły 
Sega agya Części wszełkich sý- 

stemów. Łódź, Piotrkowska 69, 
W podwórza. 1308—3 1 nie 


__ styczny z Średniaj W na z” 


Średnią ` 3 


Żeński Zakład naukowy 


 żyławskich szkół śred 


W ŁODZE. 
Zapisy uczenie na rok szkolny 1916/17. od 


kiego Gimnazyum AyaoweRego, przy ul. Magi- 
Przyjmowane będą uczenice do klas: B (7—8 


r. b., uprasza się o ponowny zapis. 
Potrzebne nauczycielki 


z wyższem wykształceniem. Oferty. 
nia, ESR i warunków, w administracyi „Godziny* 
„Siramazyura żeńskieć, 


Śpedycye As ies 
| nasza ~ wanie NA kład. Finansowanie, me 


93 Ca gs 

Tow. Ake. dila Ruchu Towarowego 
|| Centrala: WROCŁAW., Filie: Skatmierzyce, 
Ej Krółewisc, Szczecin, Makesh m. B. 
Agentura w ŁODZI, Pietrkewska 53 


muje złecenia na transportowanie i 6 lenie 
PE a do Polski Pa Polski, 
Ceny nizkie. 
Po informacye zwracać się do Skalmierzyc (prow. 
Poznań), albo do agentury w Łodzi. 


Agesturę w Łodzi posiada Dom ekspedyezjny 
Seb. LEWI 3 S-Ka. 


częstachowskie 
i inne od 80 k 


Lag mydlany m 
sa PPUCKEr, Sklep ksłoniality ; 
uł, Srednia 2 i Główna $7. 


W SKŁADZIE SZKŁA 


IŚLICKI 


kad, RZA > róg AW 


zaie OR 


r, b. w kancelaryi Mes 


się zgłosiły Ww czerwcu. 
1382—1 


odpowiedniemi kwalifikacyami, 


do jednej z większych szkół żeńskich izraelickiej) w Łodzi do klas || 
średnieh i wyższych dla wykładania języków i przedmiotów gi- 


połski. Pierwszeństwo osobom 
, z wymiemieniem wykształce- 


Onłacanie sła. Odda- 


Wielkie składy 


~ 1890--1 


Hurtem taniej, 
"a także 


zO 


|  akieńnó | 
najtaniej 


dl łodzie- 
NENA 3y re oiis 


Handlowej. 
skliwą opiekę i dobre odżywia- 


nie. Łódź, Cegielniana R s 5 
5— 8 
k hub wy- paszport ńiemiecki, 
Zajani-Restanracye gs | Zaj I PFA 
NĄ ği h paszport niemiecki, | na prowincyi, w osadzie łub mie- Janiaka 
ra ngs wydany w gminie Mi-| ście powiatowem. Oferty |. 


kołajów, powiat Brzeziński, 


268——1 | ska S8 


Iskiej _ Gabelsber- 
sro IS zę dokładnie 


niedrogo. Przygotowuję też do 


„niższych klas różnych szkół; kon- Kochanowicz, Miodowa 18, War- 
wersacya” francuska, niemiecka. szawa. 


Łódź, Nawrot 32 m. 24, od godz. 
127, —2 i od 6f, wiecz. 1488—3 


Mir BI go instytutu poszukuje 
koadycyi lub lekcyi. Wiadomość 
w .„Ciodziaie* w Łodzi. 


135 1—3 


wydany w Łodzi, na 
imie Tomasza Leszczyńskiego iZ 
legitymacye chiebowe na SKN 1 
massza Leszczyńskiego (6 D- osób 

i Leokądyi mR (3 PO 


T kil najlepszych 5 paszport niemiecki, wy- 
aimi TYM gatunków, j 2" dany w Łodzi na imie| 
jak: Bogdanówa Stamboli, Kesz- | Ignacego Effeaberga. IB84—1 


narewa Oraz wielu innych od 1.58 
ćwiartka poleca Warszawa, Bie- 
łańska 9, prawa oficyna, druga 
sień, Wybór wiełki. Uwaga: Sklep 
frontowy. 1383— 


w Łodzi, pod |3 
1357—3 | | 


[Orzeł (Adler)|ro 


È © Arnold Chasins, 
| Łódź, Piotrkowska 55. 


Zapewnia się tro- | ranki. 


najlit „Ł A" w administracyi 
imię Antoni ego Amrożyńskiego, dzina PRE , Łódź, Piotrkow- 


niemi ieckiego techniczne- Łódź, Piottkowska 209 m. 111400-2 


paszport niemiecki, WY- 
paszport niemiecki, nR 325: w Łodzi, na imię 


2 


ogzystijąca od łat 20 pod firmą „Jalianó ; 
i przebudowaniu według ostatnich wymagań, zostanie 
i września pod firmą , 


Leon Kołaczkowski ; 


Codziennie 
= Balona 


gia mn at a me ka se Be ooy am me me aea. a m a n uo i m int a my na m o e ma m e 


| Sprzedáż hurtowa i detaliczna. Skład | 
otwarty od 9 do 12 i od 2 do 8: 


Magazyn Obuwia 


Z Sandberg 


` PASI RADA: Sz. Klijentci wiełki wybór obie 
najnówszych ów. po eenach możliwie Poena; 1873 


Specialista | 


| Br. L. PRYBULSKI 
| p penada się. na Zawadz 
ą 1, róg Piotrkowskiej, de 
domu Scheibiera. 
Goraty zewnetrzne | włosów. . 


Przyjmuje od 8—2r iod 4 —9. 
Panie od 5—6 pp. f 


1244—13 
Choroby dzieci 


Dr. ŁASKI 


Akuszerka 


R. Pipikowa, 
z dyplomem Ces. Ak. w Peters- 
burgu, praktykująca 25 lat, przy 
muje od 12—5. -. ©: 

Łódź, Piotrkowska 132, 

w podw., I wejście na lewo, ii 
na prawo. 148— 


Łódź, Południowa 2. 
1106—10-1 


Lekarz Dentysta 
Fik Seidengart 


powwócii, 
toaz; Zawadzka 16, 


Yaniy kapi glowa 


z oflowni Żelaza | emajjewate, 


Piece kapielowe 


trwałe i nierdzewiejące 
- nadesziy 
Henoch Wanawsć 
Pistrkowska 107. 
s „Merkury* Pietrk. 9 

1296—5-1 


Mau do giaa 


SZMALEWIC. 


, Łódź, „Połudałowa 8. 


We Gio "dn. 22 ; 
nia r. b. | prz 
lieytacyę publiczną in phi 

1) o godz 9/ przed poł 
Piotrkowska 192: 1. ser 
wantkę, 3 lustra, 1 sołę, 2 
dstawki z  lichtarzami, 
1 kredens, 4 „krzesła, 1 stół 

2) o godz. 10%/, przed pó 
ul. Dzielna 2: 1 kasę ognio:: 
trwałą, 1 lustro, 1 sofe z 


Biura 


Wszelkie przyrządy. 
ll Warsztat reparacginy. |! - 


kac) 


1407—1 Francke, . 


A: licytacyjny, 


Zani ł paszport niemiecki, wje. 
H Idi dany w gminie Dobra, 
imię Józefy Noskowskiej. 1181- 


tanio przerabia ' meble, 
I materace, zakłada fi- 
Warszawa, Kracza Ne 37. 
1143—5 


"A 


paszport niemiecki, o 
dany w Uniejewie 


1401—3 
; mię Józefa o". 


Sprawy. Porady pra- 
wne. Tłómaczenia 


18. Prosty, 


1189—4 


do szycia mało uży- 
wane sprzedam 


d MASZYJY 


DE niemiecki, W 


Laging dany w foan Kr 


g | Leonii Kebiaczyk. 


laj 2 


Zagubione dokumenty- paszport niemi eki | 


EA w a. „na 


nkiewicza. 1383—1: 


Stasietawa E 
| Pole wydany w Ło- 


„| ZAPARĄI dzi mą imię SA. 


kcińskiej. 


-Szajn 
Rotberg. 


pasz port niemiecki, wy- 


paszport miei 
Sad w Todzi Ba imig | A 
STA OT JE " 13851 


dany w: Łodzi 
Sobańskiego 


